d 
Albońskiej Republiki 


Depesza Marszałka Polski Konstantego Rokossowskiego 
0 Prezesa Rady Ministrów i Ministra Obrony Narodowej 


Ludowej Ervera Hodży 


okazji święta bratniej Armil Albańskiej przesyłam Wam 
» skiej Armii Ludowej w imieniu Wojska Polskiego I swoim 
A Snym najserdeczniejsze pozdrowienia. 


a ; ; { 
d Sze bratnie Armie związane nierozerwalnym braterstwem 


roni 4 
de y 
i a etai ludowej, wiernie 
| ch krajów 1 światowego 
| Życzę Si 
Osi. 


kó ABRięć w umacnianiu siły i 


idej z niezwyciężoną Armią Radziecką i armiami państw 


stoją na straży niepodległości 
pokoju. 


om Zbrojnym Albańskiej Republiki Ludowej dalszych | 


gotowości bojowej swoich szere- 


W, dla zabezpieczenia szczęśliwej przyszłości swojej Ojczyzny. 


Minister Obrony Narodowej 
() KONSTANTY ROKGSSOWSKI 


ZZA 


Delegaci polskiej młodziezy na Festiwal w Bukareszcie | 
przygotowują spotkania z przedstawicielami młodzieży Świata 


r 
R z 


miewąć x ` H- 
ten będą radosnym gwa 


s 2 tygodnie stadiony. 
l 1 ulice Bukaresztu roz- 


kasi młodzieży, To wielkie spot- 
cj." Przedstawicieli młodzieży 
t 30 globu ziemskiego przyczy 
sj „do zacieśnienia więzów 
cą azni i braterstwa. jakie ła- 
l odych ludzi w walce o 

e jutro na całym świecie. 
b Delegacja młodzieży 
v lak wszyscy chłopcy i dzie- 
Pi w Polsce Ludowej z za- 

M i młodzieńczym entuzjaz- 


polskiej 


i 


kpocłąg osobowy Szczecin — 
ty „9 dysząc powoli wto- 
DU się na stacje w Mostach. 
lg tagu wysiadło niewielu 
diles Zebrana na stacji mlo- 
leg, „ez trudności odnalazła 
age, na kogo czekała. Milego 
ura, serdecznie  powitano 
G tiae mu wiązanki kwia- 


aim serdecznie witanym po- 
Mym był przedujący stu- 


i delegat na IV 

« „t0wy Festiwal Młodzieży 
on gWarzysz Olczak. Przyjechał 
| Mostów na spotkanie z 

u tieżą PGR i młodzieżą pra- 
nej w tuczarni trzody chlew- 


jateco później obszerna świet- 
ko Która przybrała na spot- 
Baj, świąteczny wygląd wy- 
Mion 

py. tych robotników i robotnie 
*VDv tu 4 starsi. Przybyli 


le naszym przyjaciołom o; 


One była po brzegi. Obok! 


Marszałek Polski 


mem budują nową Warszawę — 
Nową Hutę. Tychy, o tym, jak 
cały naród polski we wspólnym 
froncie umacnia swoją Ojczyznę. 
Nasi delegaci tacv jak kol. Ta- 
deusz Profecki z Warszawy, Pa- 
jak z Ursusa, Ptak z Za- 
wiercia, Alina Aleksandrowicz 
z KUL-u w Lublinie i inni w 
„ramach Festiwalu gościć u sie- 
bie będą na specjalnie w tym 
celu zorganizowanych spotka- 


jów  kapitalistycznych i kolo- 
nialnych. 


również junacy z brygady „SP“ 
pracującej w PGR-ze. 


Z zaciekawieniem słuchano 
opowiadania tow. Olczaka o 
przygotowaniach do Festiwa- 


lu. Mówił on również o tym, jak 
młodzież z jego uczelni przygo- 
towuje się do przyszłej pracy 
dla kraju. Zebrani przyjęli 
przemówienie burzliwymi o- 
klaskami t okrzykami na cześć 
przyjaźni młodzieży całego 
świata. Po przemówieniu spo- 


śród zebranej na sali młodzie- 
ży wstaje średniego wzrostu 
dziewczyna, prosząc o głos. 


Była to tow. Gąsiorowska przo- 
downica pracy z Tuczarni 
Trzody Chlewnej. Mówiła ona: 

„Prosimy Was bardzo towa- 
rzyszu delegacie, przekażcie od 
młodzieży naszego zakładu po- 
zdrowienia dla delegatów zza 
granicy. Powiedzcie im na Fe- 
stiwalu, że młodzież naszego 
|PGR-u pragnie przyjaźni z 
młodzieżą calego świata, 


że 


'niach delegatów z szeregu kra-| 


Ej 
| 


7 


ZI 
smlioteka R | 
Główna EF 


é 
N 


O Ņ 
i 


b; z Sopot > 


SZTAF 
ŁO 


GAN ZARZĄDU G 


0 


Warszawa, sobota 11 lipca 1953 r. 


Między innymi polska delega- 
cia gościć będzie delegatów 7 
Włoch, Francji, Anglii, Stanów 
Zjednoczonych, Danii, Norwegii, 
Szwec,.. Finlandii, Brazylii, Ar- 
gentyny, Chile, Meksyku, Indii. 
|! Iranu i Egiptu. Odbędą się licz- 
' ne spotkamia z młodzieżą krajów 
| obozu pokoju. Nasza delegacja 
gościć będzie przedstawicieli 
przodującej młodzieży  radziec- 
kiej, gospodarzy Festiwalu mło- 


|dvch Rumunów, zaprosi na spot | 
kanie delegatów Chin. bohater- 


r 


sl Korei, Czechosłowacji oraz 
młodzież NRD. 


Spotkanie z delegatem 


pragniemy pokoju. Ja osobiście 
przyrzekam, że będę jeszcze le- 
piej pracowała i zobowiązuję 
się przypadające na mnie za- 
dania na rok 1953 wykonać do 
22 lipca, by w ten sposób dać 
swój wkład w walkę o pokój". 
Zabierało glos wielu młodych 
robotników, proszac o przeka- 
zanie zagranicznej młodzieży 
serdecznych pozdrowień. 
Potem na zorganizowanym 
| wieczorku . przedfestiwalowym 
|bawiono się do późna w nocy. 
Bawił się razem z młodzieżą 
| delegat na Festiwal student 
i Olczak. W czasie przerw ota- 
czały go grupki młodzieży, roz- 
mawiajac na temat Festiwalu. 


Młodzież prosiła tow. Olcza- 
ka, by po powrocie z Bukaresz- 
tu przyjechał znów do Mostów 
i podzielił się wrażeniami z Fe- 
stiwalu. 


A. KAZANA 
Szczecin 


Napływają prace młodych polskich pisarzy 


teraz Jiczntej zgłaszają swój | 
f 


pe w literackim konkursie 
bo alowym młodzi literaci, 
Czę młodzież szkolna, młodzi 
tzen karze. Nadesłali oni już 

wierszy, pieśni, opowia- 
tow reportaży 1 innych utwo- 
tych literackich, spośród któ- 
Wan liczne zostały zakwalifiko- 

£ do konkursu. 


Są wśród nich takie opowlada- 
nia jak: „Codziennie hartuje się 
Stal“ — Ścibor-Rylskiego, „Po- 
legły żolnierz I wielka budowa“ 
— K. Gruszczyńskiego, „Kukuł- 
ka“ — Bogdana Czeszki, repor- 
taż pt. „Przejazd“ i „Balladyna“ 
— Brandysa, opowiadania Adol- 
fa Rudnickiego pt. „Pieśń“ i in- 


ne, 
Wśród 


licznie zgłoszonych 


na literacki konkurs festiwalowy 


wierszy naszych poetów na kon- 
kurs festiwalowy jest wiersz 
Andrzeja Mandaliana pt. „Golę- 
bie nad Pekinem“, Władysława 
Broniewskiego — „Ślubujemy”, 
A. Słuckiego — „Ballada o ka- 
zachskim Śpiewaku”, Witkow- 


skiego — „Granica pokoju”, Ka- 
puścińskiego — „Poemat o No- 
wej Hucie“ i szereg innych wier- 
szy młodych poetów. 


W w 
r 
pech 


Uniku centralnych eliminacji zespołów muzyki, pieśni i tańca w Warszawie, zorganizowa- 
przez CRZZ i Zarzad Główny ZMP przed III Kongresem Związków Zawodowych i 


IV 


No, twalem Młodzieży i Studentów w Bukareszcie, przyznano nagrody przodującym zespołom. 


Q Og 


weż, 


z (Informacja własna) 
Walo, ka dni przeblegnie przez Polskę wielka Sztafeta Festi- 


Wania. 
piach 


która zaniesie do Bukaresztu meldunki o przygoto- 
młodzieży polskiej do IV Światowego Festiwalu 


i : 
Wódz towania do Sztafety Centralnej jak I sztafet woje- 
n ich Są w pełnym toku. Poniżej zamieszczamy meldunki 


rzy x 
lkr ZYKOLOWaniach z województw: opolskiego, warszawskiego 
Akowsk 


dego, 


OpzArządzie Miejskim ZMP 
tm 1 czuwają nad należy- 
Dy ch ?YBotowaniem sztafet. 
i Oranęą i obecnej odbyły się 
folach , Przedfestiwalowe w 36 
3 py Eladowych t szkolnych 
Wieg ~ Zorganizowany zostanie 
Szczęp 2 którym sztafety z po- 
n ych kół złożą meldunki 
Cji zobowiązań, a na- 
odbędzie się szereg 
imprez sporto- 


t 

R tej Że przygotowania do 

E Šwiag Powiadają się dobrze 

W eiti przyklady. 

Wiele €ntowni „Piast pracu- 

krop odzieży, lecz pomimo 
tych prób nie udało 


się tam zorganizować koła spor- 
towego. Dopiero w ramach rea- 
lizacji Czynu  Festiwalowego 
zdołał je założyć kol. Feliks Król 
wraz z grupą zetempowców. 
Nie bvła to tylko wyłącznie ich 
zasługa. W dużym stopniu przy- 
czynił się do tego przodownik 
pracy ZMP-owiec kol. Zub z 
Cementowni „Odra“, który po- 
święcił wiele godzin wolnych 
od pracy na organizowanie koła 
sportowego w bratnim zakładzie 


pracy. . 
intensywnie przebiegają przy- 
gotowania w pow. namysłow- 


skim. Gminne i gromadzkie ko- 
misje sztafelowe pracują pełną 
parą. Na czoło wysuwa się tu 


(|gotowawcze na terenie powia- 


` sdjęciu: tańczy zespół pieśni i lańca Zw. Zawodowego Hundlowcow w Suwałkach (I na- 
Q w grupie zespołów pieśni i tańca). 


Boed W m M 
ikone 
Dobiegają końca przygołowania 
do Sztafety Festiwalowej 


CAF — foto Ostrowski 


BGdziczy i SKACAŃŃW 
í FNYJMK 


praca grupy dziewcząt z gro- 
madzkiego koła ZMP w Miej- 
scu, gm. Świerczów. Dziewczęta 
zorganizowały LZS, założyły w 
nim żeńskie sekcje siatkówki 
i szczypiorniaka i przystąpiły do 
budowy boisk dla tych dyscy- 
plin. » 

Według meldunków posiada- 
nych przez Zarząd Wojewódzki 
ZMP w Opolu wzorowo przepro- 
wadzane są również prace przy- 


tów prudnickiego 1 nyskiego. 
W porównaniu z wymienionymi 
słabiej pracuje młodzież powła- 
tu opolskiego, brzeskiego i grod- 
kowskiegu 

W sztafetach gwiaździstyvch na 
terenie woj. opolskiego weźmie 
udział około 11 tysięcy młodzie- 
ży. 17 bm. sztafela wojewódzka 
z Opola ruszy do. Stalinogrodu 
adzie przekaże meldunki Szta- 
tecie Centralnej. 


ZBIGNIEW OLESITUK 
(dokończenie na str. 4) 


jkańską Federacją Szachową a 


163 (992) B 


DZIŚ 4 STRONY ` 


Ł£OÓWNEGO 


Ponad 350 prac nadestali polscy studenel-plastycy 


na wystawę 


W zwiazku z przygotowania- 
mi do IV Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w Bu- 
kareszcie, do Akademii Sztuk 
Plastycznych w Warszawie 
wpłynęło z uczelni całego kra- 
ju ponad 350 prac z zakresu 
malarstwa, rzeźby, grafiki i tka- 
ictwa artystycznego. 

Spośród nadesłanych ekspo- 
'matów komisja kwalifikacyjna 
|wytypowała ponad 50 prac na 
| Młędzynarodową Wystawę Pla- 
„styki w Bukareszcie oraz ponad 


80 na Polską Wystawę Artysty- | 


czną w Bukareszcie. 
Prace młodych plastyków pol- 


| 


| 


| 
| 
| 
| 
i 
s 


w Bukareszcie 


skich zapoznają uczestników 
Festiwalu z Życiem, walką i 
osiągnięciami ludzi pracy w 
Polsce Ludowej, z 
kulturalnymi i rewolucyjnymi 
naszego narodu oraz z pięknem 
(zabytków i przyrody naszego 
, kraju, 

Zwracają m. inn. uwagę pra- 
ce: rzezba E. Malagi z uczelni 
w Sopocie „Na budowie" i L, 
| Przybylskiego studenta z 


Huty“. 
Wiele eksponatów poświęco- 
nych jest tematyce przyjaźni 


i polsko ~ radzieckiej. 


Ni 


Sesja naukowa poświęcona Kon 


zakończyła 


Dnia 9 bm. zakończyła swe 
prace, zorganizowana w War- 
szawie przez Polską Akademię 
Nauk, sesja naukowa poświęco- 
na Konstytucji Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. 

W ostatnim dniu prac sesji, 
uczestnicy jej wysłuchali refe- 
ratu pt. „Praworządność ludo- 
wa w świetle Konstytucji Pol- 


skiej Rzeczypospolitej  Ludo- 
wej“. 
Następnie poszczególni kie- 


rownicy sekcji naukowych zło- 


stytucji PRL 
swe prace 


żyli sprawozdania ż prac sek- 
cji. 

Obrady sesji naukowej, po- 
święconej Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, zam- 
knął przewodniczący Komitetu 


Nauk Prawnych Polskiej Aka- 


demii Nauk, prof. Jan Wasil- 
kowski. 

Na zakończenie obrad uczest- 
nicy sesji wyslali wśród pow- 
szechnego entuzjazmu list do 
Prezesa Rady Ministrów — Bo- 
lesława Bieruta. 


Departament Stanu USA 
zabronił szachistom radzieckim 
opuszczania granic Nowego Jorku 


Oświadczenie MSZ Z 


Agencja TASS ogłasza nastę- 
pujący komunikat: Jak już do- 
noszono w prasie na 15 bm. wy- 
znaczono w Nowym Jorku ture 
niej między drużynam; szachi- 
stów ZSRR i USA. 

W związku z tym dnia 8 lip- 
ca zastępca ministra spraw za- 
granicznych ZSRR A. Wyszyń- 
ski. przesłał charge d'affaires 
Stanów Zjednoczonych w 
Związku Radzieckim ©. Shau- 
gnessy następujące oświadcze- 
nie: 

W związku z wyznaczonym 
na 15 lipca br. turniejem sza- 
chowym między drużynami 
ZSRR i Stanów Zjednoczonych 
uważam za konieczne oświad- 
czyć co następuje: 

W końcu lutego br. pre- 
zes, Międzynarodowej Federacji 
Szachistów p. Rogard w imie- 
niu Amerykańskiej Federacji 
Szachistów wystosował oficjal- ; 
ne zaproszenie do Wszech- 
związkowej Sekcji Szachowej 
w ZSRR. proponując odbycie 


w lipcu br. w Nowym Jorku 
turnieju szachowego między 
drużynami ZSRR i USA. | 


Wszechzwiązkowa Sekcja Sza- 
chistów odpowiedziała Fede- 
racji Amerykańskiej, że zga- 
dza się na udział w tym tur- 
r'ju, po czym między Amery- 


Sekcją Radziecką uzgodniono 
wszystkie niezbędne warunki 
przeprowadzenia turnieju. 
Jednakże przy wydawaniu 
szachistom radzieckim wiz wja- 
sdowych do USA ambasada 
amerykańska z polecenia De- 
partamentu Stanu zakomuniko- 
wała, że wizy te wydaje pod | 
warunkiem. iż szachiści ra- 
dzieccy będą mieszkali w No-| 
wym Jorku i nie będą wyje- | 


jazdu do willi 


| Pozbawienie 


wiązku Radzieckiego 
W przeprowadzonych następ- 


nie rozmowach w tej sprawie 
między ministerstwem spraw 
zagranicznych ZSRR a amba- 


sadą Stanów Zjednoczonych w 
Moskwie wyjaśniło się, że za- 
kaz opuszczania granie Nowego 
Jorku przez szachistów radziec- 
kich dotyczy również możliwo- 
ści wyjazdów do miasta Glen- 
cove, położonego w odległości 
12 mil od granicy Nowego Jot- 
ku. W Glencove znajduje się 
należąca do przedstawicielstwa 
ZSRR przy ONZ willa, w któ- 
rej szachiści radzieccy mieli 
Wypoczywać w czasie turnieju. 


Dnia 7 lipca, gdy szachiści 
radzieccy wyjechali już z ZSRR 
i znajdowali się w drodze do 
Sianów Zjednoczonych, mini- 
sterstwo otrzymało od ambasa- 
dy zawiadomienie, że Deparla- 
ment Stanu odpowiedział od- 
mownie w sprawie umożiiwie- 
nia szachistom radzieckim wy- 
przedstawicie|-, 
stwa radzieckiego w Glencove. 
i szachistów ra- 
qzieckich prawa wyjazdu do 
Glencove stwarza nienormalne 
warunki ich pobytu w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie mają 
brać udział w turnieju szacha- 
wym, nie odpowiada elemen- 
tarnym wymogom gościnności 
międzynarodowej wobec zapro- 
szonych do USA szachistów ra- 
dzieckich i jest dla szachistów 
radzieckich całkowicie nie do 
przy jęcia. 

Wszechzwiązkowa Sekcia Sza- 
chistów i szachiści radzieccy 
uważają, że jeżeli nie zostaną 
zmienione wyżej wymienione 
warunki pobytu szachistów ra- 
dzieckich w Stanach  Zjedno- 
czonych, nie będą oni mogli 


żdźali poza granicę lego mia-|przybyć do USA i wziąć udzia- 


sta, 


łu w turnieju szachowym, 


Cena 20 gr 


Krakowa p.t. „Droga do Nowej: 
| 


Budowa Pałacu Kultury į Nauki im, J, Stalna w Warszawie 
CAF — fot. Zdzisław Wdowińskj 


Zmontowano już 20 kondygnacji części wysokościowej 


|  Budowniczowie 
tury i Nauki im. J. Stalina 
„zmontowali już 20 kondygnacji 
|stalosvej konstrukcji cześci wy- 
„,sokościowej i zakończyli mon- 
'taż czierech tak zwanych baszt 


„ści wyvsokościowej Pałacu. 


Pałacu Kul- |nad 15 tys. ton 


stalowej kon- 
'strukcji. Zmontowana część 
wysokościowa przekroczyła już 
80 m licząc od poziomu ul. Mar- 
szałkowsniej. Równocześnie wy- 


"pełnia się cegłą. sitówką i lcu- 
,— stanowiących narożniki czę- 


ie blosami ceramicznymi szkie- 
let konstrukcji na wysokości 9 


Do chwili obecnej zużyto po- li 10 kondygnacji. 


| Pałacu Kultury i Nauki im. J. Stalina 


tradycjami | 


| Poważnie zaawansowane Rg 
„również roboty przy wznoszeniu 
budynków, łączących część wy= 
sokościową Pałacu z czterema 
skrzydłami bocznymi. Roboty 
murarskie trwają tu na „wyso 
„sości czwartej kondygnacji. 
Prowadzony jest także montaż 


i stalowych kolumn portysów, 


Dla nezczenia Sudeta Odradzenia 


i pierwszej rocznicy uchwalenia honstytucji PRL 


Młodzież przyśpiesza realizację zobowiązań 
i podejmuje dodatkowe 


W PZO przed 
lipcowym świętem 


Brygada młodzieżowa działu 
elektrycznego Polskich Zakła- 
dów Optycznych całe zobowią- 
zanie lipcowe wykonała 3 lipca: 
młodzi robotnicy dla uczczenia 
9-lecia Manifestu PKWN i I 
rocznicy Konstytucji wykonali 
w dniach 1—3 bm. 242 proc. no- 
wej normy. 

Dnia 6 lipca przodująca bry- 


gada, jak co dzień rano — ze- 
brała się na prasówkę. Przed 
prasówką — członkowie brvga- 


dy omawiali wyniki Czynu Lip- 
cowego: ich zobowiązanie by- 
ło wykonane na 19 dni przed 
terminem. I mają teraz z zało- 
żonymi rękami czekać wielkie- 
go święta? 

Brygadzista, tow. Krzewski, 
mówi: „Skoro wykonaliśmy 
przed terminem to znaczy, że 
stać nas na znacznie więcej. 
No, chłopcy, podejmiemy i wy- 
konamy nowe zobowiązania?" — 
pyta Krzewski. 

Członkowie brygady nie tra- 
cąc czasu, od razu rzucają pro- 
jekty, jaką pracą wypełnią owe 
19 dni do 22 lipca, jakie są moż- 
liwości, jakie potrzeby zakładu, 
ich brygady. Po naradzie, skru- 
pulatnych obliczeniach, dysku- 
sji — brygada podjęła dodatko- 
we zobowiązania: 

Do dnia 22 lipca brygada prze 
pracuje jeszcze 300 godzin kal- 
kulacyjnych, poza tym umocu- 
je 10 skrzynek na listy do re- 


Nad Odrą w tej części, 
gdzie rozsiadł się prastary 
Głogów i gdzie dojrzewają 
w, słońcu zielonogórskie 
winnice — żniwa. 

W wielu powiatach, spół- 
dzielniach produkcyjnych, 
PGR-ach i gromadach ze- 
brano już i omłócono jęcz- 
mień ozimy i rzepak. Dla 
uczczenia święta Wyzwole- 
nia tysiące chłopów, cale 
gromady i gminy podjęły 
masowe zubowiązania przed 
terminowego sprzętu zbóż, 
by jak najwięcej i najszyb- 
ciej dać chleb Ojczyźnie. 

Nie pozostała w tyle i 
młodzież. Jadąc w lipcowy 
dzień z Zielonej Góry w 
kierunku Głogowa widać 
jak wzbijając kięby kurzu 
suną po drogach traktory. 
Za  kierownicami młodzi 
chłopcy i dziewczęta w gra- 
natowych kombinezonach. 
Wielu z nich przygotowując 
się do godnego uczczenia 
święta Wyzwolenia i Fec- 
stiwalu Młodzieży i Stu- 
dentów w Bukareszcie, na 
polach spółdzielni i PGR-ów 
już realizuje podjęte zo- 
bowiązania. Młodzież zet- 
empowska z PGR-u Miro- 
sław — Czerwieńsk naj- 
wcześniej w powiecie zte- 
brała sponad 20-hektarowe- 
go obszaru jęczmień ozi- 
my i rzepak, wykonując tę 
pracę na dzień przed wy- 
znaczonym terminem. Po- 
nadto młodzież ta dla u- 
czczenia TV Światowego Fe- 
stiwalu Młodzieży i Stu- 
dentów w Bukareszcie zo- 
bowiązała się dodatkowo 
opleć 6 ha buraka cukro- 
wego. Tow. Maćkowiak 
młody traktorzysta pracu- 
jąc nocą przy podorywkach 
zaorał ponad 20 ha. To- 
warzyszki Marią Kazimier- 
ezak i Jadwiga Adamkie- 
wicz stale wykonują po- 
nad 125 proc. normy. 

Śladem przodujących zet- 
empowców coraz liczniej 
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dakcji „Błyskawicy* oraz 
dwa dni przed terminem przy- 
gotuje dekorację labryki na 22 
lipca. Poza tym dla podniesie- 
nia poziomu zawodowego człon- | 
ków brygady—brygadzista tow. 
Krzewski oraz tow. Żakowski 
i tow. Bekier w ciągu 3 miesię- 
cy przeszkolą trzech nowych 
członków brygady. Dozór zac- 
strzy czujność wobec awarii. | 
K. K. | 
Zobowiązania 

młodzieży gliwickiej 


Wiele cennych zobowiązań 
podjęła młodzież miasta GIli-, 
wic, porwana wezwaniem  ro-| 
botników huty im. B. Bieruta. 
Na czoło wysunęła się młodzież 
Fabryki Odczynników Chemi- | 
cznych, której załoga plan pół-| 
roczny wykonała na 20 dni; 
przed terminem i zdobyła sztan 
dar przechodni Zarządu Głów-; 
nego ZZ Prac. Przemysłu Che-| 
micznego za pierwsze miejsce 
we współzawednictwie zakła- i 
dów przemysiu chemicznego. 


Ogólna wartość zobowiązań 
wynosi 567.000 zł. 


Inne zakłady również nle po- 
zostają w tyle; np. załoga ko- 
palni Gliwice, zobowiązała się 
wydobyć dodatkowo 669 ton 
węgla. W czynie przodują kol. 
Wojciech Jacek i Kolo Retnard. | 


Koledzy z „Centrostału” zobo- | 


wiązali się ponad plan za- 


podejmuje młodzież pow. nie nie wie co ma podczas 
zielonogórskiego dalsze zo- żniw robić. Tak jest m. in. 
bowiązania festiwalowe: w gromadzie Kozielice, 
traktorzysta Stanisław Ba- gdzie koło od dawna nie 
naszek zobowiązał się za- pracuje, młodzież  pozba- 
oszczędzić przez okres żniw  wiona pomocy i opieki Za- 
650 kg paliwa i stale wy- rządu Powiatowego nie 
konywać 140 proc. normy, pomaga swojej gromadzie 
Kazimiera Glinka — mło- w przyspieszeniu żniw. A 
da księgowa postanowiła pomoc młodzieży potrzeb- 
pomagac bezpośrednio w na jest niezmiernie — cho- 
żniwach, wykonując jed-  ciażby przy remoncie sno- 
nocześnie wzorowo swoje  powiązałki, która na sku- 
obowiązki zawodowe. „Prze- tek niedbalstwa  GOM-u 
pracuję 20 dni przy żni- z Gaworzyc, zepsuła się 
wach na polach mojego już w pierwszym dniu, 
PGR-u — bo wiem, że Przykładem, że młodzież 
moja pracą potrzebna jest ma zapał do pracy, tylko 
Ojczyźnie“ — mówi ona. niejednokrotnie nie wie 
Fodobne zobowiązania gdzie go skierować, jest 
podjęli kol. kol.: Bronisław spółdzielnia produkcyjna 
Kotła, Antoni Hreniuk, Ha- jim. 1-go Maja w Leśniowie 
lina Jaworska, Janina Ba- Wielkim. Tamtejsi chłop- 
biarczyk į wiele innych. cy i dziewczęta zapytani ro 


W zobowiązaniach tych 
tętni gorące serce dzielnej 
młodzieży, która ze wszyst- j 


kich sił pragnie siużyćswo- (owe... 
jej Ojczyźnie. Oczywiście sprawa budo- 
Towarzysze z  niektó- wy boiska sportowego jest 
rych zarządów powiato- niezmiernie ważną i po- 
wych ZMP  niejednokrot- trzebna. Niemniej jednak 
nie nie zdają sobie sprawy  słuszniejszym byłoby od- 
z wieikich możliwości, ja-  łożenie tej pracy na okres 
kie kryje w sobie zapał i późniejszy, a obecnie za- 
patriotyzm naszej młodzie-  troszczenie się o jak naj- 
ży. Towarzysze ci nie pro- lepszą pracę w żniwach. 


wadzą młodzieży do lep- Nikt jednak z Zarządu Po- 
szej pracy w żniwach, nie wiatowego ZMP w Zielo- 
wyjaśniają jej, jakie zna- nej Górze, który jest pod 
czenie ma ta praca dla Oj- bokiem, nie skierował ener- 
czyzny, dia pokoju. gii młodzieży we właści- 
Tak jest m. in. w Za- wym kierunku. 
rządzie Powiatowym w ? 
aeni Instruktorzy te- Przykłady podejmowa- 
nych i zwycięsko realizo- 


go Zarządu — {towarzysze 
Joński i Pługer, którzy ca- 
łymi dniami jeżdżą „w te- 
ren* motocyklem. nie za- 
interesowali się pracą mlo- 
dzieży w żniwach, wynika- 
mi tej pracy, bolączkami ł 


potrzebami młodzieży. Nie A mowie SE 3 
wiedzą oni, jak organizacje A 
` B jak org y prowadzenie żniw — bez 


zetempowskie na wsi włą- 
czyły się do akcji żniwnej. 

W wyniku tego oderwa- 
nia młodzież niejednoxrot= 


s 


robią teraz — w gorącym 
okresie żniw — odpowiada- 


wanych zobowiązań świad- 
czą o dużym zapale 
dzieży, o jej wielkim pa- 
triotyzmie. Trzeba pokiero- 
wać tym zapałem. Bo naj- 
ważniejszym zadaniem or- 


koju. 


naładować 1 wagon biachy przem 


znaczonej dla Nowej Huty. 
Korespondent 
K. UPŁAWA 
Gliwice 
Szybciej i kezbłędnie 
wykonamy dokumentację 
techniczną 
Młodzież koła ZMP przy Zje* 


dnoczeniu Projektowo - Produk= 
cyjnym Konstrukcji Stalowych 


'w Zabrzu zorganizowała naradę 
mającą na celu podjęcie zobo- 
i wiązań 


dia uczczenia Święta 
Odrodzenia — 22 lipca. Narada 
zgromadziła wszystkich pracow 
ników Biura Projektów zatrud- 
nionych przy sporządzaniu do= 
kumeniacji dla poszczególnych 
obiektów nowohutnickiego Kom 
binatu.. 

Zebrant zobowiązali się wys 
stawić list gwarantujący bez 
błędne wykonanie dokumenta- 
cji. Postanowili również skrócić 
do minimum czas wykonania 
dokumentacji. Sporządzenie do- 
kumentacji jest ponadplanowym 
zleceniem przyjętym do wyko- 
nania przez kierownictwo Biu= 
ra Projektów. 

Młodzież „Stalkonstrukcji'* 
wzywa do podejmowania  po< 
dobnych zobowiązań pracowni- 
ków innych Biur Projektów za- 
trudnionych przy sporządzaniu 
dokumentacji dla ważnych o- 
biektów przemysłowych Planu 
6-letniego. 1 
HENRYK USZYŃSKI 

Zabrze 


Młodzież wsi zielonogórskiej w żniwach 
ZP ZMP — winien dopomóc kolom wiejskim 
w włączeniu się do kampanii 


a, że budują boisko spor- 


mio- 


trat dla Ojczyzny, dla po- 


M. Ż. BRZEZICKI 
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lepiej dostrzegać i doceni 


ać problemy pracy 


wśród młodej kadry inżynieryjno - technicznej 


Na marginesie I Wojewódzkiej Narady Miod 


Jednym z warunków po- 
myślnego rozwoju naszego so- 
cjalistycznego budownictwa 
jest stałe kształcenie i wycho- 
wywanie nowej kadry inżynie- 
ryjno - technicznej. Bowiem 
kadra inżynieryjno - technicz- 
na — to kierownicy produkcji, 
to oficerowie i podoficerowie 
naszej armii budowniczych. Od 
jej świadomości politycznej i 
umiejętności zawodowych w 
dużej mierze zależy zwycięskie 
realizowanie przez załogi za- 
kładów pracy zadań produk- 
cyjnych. Młodzi pracownicy 
dozoru to również cenna 
kadra nieetatowego aktywu 
zetempowskiego. Pomóc Partii 
w wychowaniu takiej kadry — 
to ważne zadanie organizacji 
zetempowskiej, 


Organizacja bydgoska ma 
szereg osiągnięć w pracy wśród 
młodych inżynierów i techni- 
Ków. W zakładach T-8, w Fa- 
bryce Sygnałów Kolejowych 
1 innych zakładach młodzi in- 
żynierowie i technicy kierują 
ważnymi odcinkami produkcji, 
prowadzą wśród robotników 
szkolenie ideologiczne i zawo- 
dowe. biorą aktywny udział 
we wszystkich pracach orga- 
nizacji zetempowskiej. 

W wielu jednak zakładach 
pracy na terenie województwa 
bydgoskiego znaczna część ka- 
dry inżynieryjno - technicznej 
nie przejawia dostatecznej ak- 
tywności w pracy zawodowej 
iw życiu politycznym. nie 
zawsze skutecznie mobilizuje 
załogę do realizacji zadań 
produkcyjnych. 


Ildeowa kadra techniczna 
podnosi poziom polityczny 
i usprawnia produkcję 


Aktywiści organizacji byd- 
goskiej, technicy: Spychała, 
Pilarski, Ostrowski, Wilanow- 
ski i innl, zastanawiali się cze- 
sto nad tym, w jaki sposób 
dokonać przełomu na tym waż- 
nym odcinku. Wniosek by? je- 
den: trzeba wzmóc pracę po- 
lityczno - wychowawczą wśród 
inżynierów i techników, trze- 
ba więcej uwagi poświęcić ka- 
drze inżynieryjno - technicz- 
nej. Narady młodych inżynie- 
rów i techników, zorganizowa- 
ne przez ZMP na niektórych 
zakładach bydgoskich, jeszcze 
wyraźniej uiawniły braki w 
pracy zetempowskiej wśród 
młodej inteligencji technicznej. 

Po odbyciu narad zakłado- 
wych Zarząd Wojewódzki ZMP 
w Bydgoszczy zorganizował 
I Wojewódzką Naradę Młodych 
Inżynierów i Techników. W 
naradzie oprócz młodych inży- 
nierów i techników wzięli 
również udział przewodniczą- 
cy Zarządów Zakładowych i 
Miejskich ZMP. Celem narady 
było omówienie dotychczaso- 
wych osiągnięć i braków w 
pracy politycznej organizacji 
bydgoskiej wśród młodej ka- 
dry inżynieryjno - technicznej 
oraz wyciągnięcie wniosków 
dla przysziej pracy w tej dzie- 
dzinie. 

Dyskusja potwierdziła, że 
tam gdzie ZMP docenia zna- 
czenie głębokiej i systematycz- 
nej pracy politycznej wśród 
młodego dozoru, tam młodzi 
inżynierowie i technicy stale 
podnoszą swój poziom ideowy 
| kwalifikacje zawodowe, tam 
dobrze kierują oni powierzo- 
nymi im odcinkami produkcji, 
cieszą się autorytetem wśród 
załogi. pomagają Zarządowi 
Zakładowemu w jego pracy 
wychowawczej wśród mło- 
dzieży. 

Mówił o tym na naradzie 
tow. Jędrzejczak, młody inży- 
nier z Zakładów T-8, Zakłady 
te przez dlugi okres czasu nie 
wykonywały planu. Do zmia- 
nv tego stanu rzeczy w poważ- 
nej mierze przyczynił się świa- 
domy i ofiarny wysiłek grupy 
młodych inżynierów i techni- 
ków. takich jak towarzysze 
Itzemek, Giżyński, Brodecki 
i inni. Dobrze spełniają oni 
swe obowiązki zawodowe, bio- 
rac równocześnie czynny udział 
w prowadzonej przez zakia- 
dową organizację zetempow- 
ską pracy wychowawczej 
wśród młodzieży. Często roz- 
mawiają z młodymi robotnika- 
mi, interesują się icù życiem, 
ich kłopotami, pomagają im w 
pokonywaniu trudności w pra- 
cy, odgrywają również po- 
ważną rolę w pracy zet- 
empowskiej jako  kierowni- 
cy szkołenia ideologiczne- 
go. Toteż młodzi inżyniero- 
wie i technicy w Zakładach 
1-8 zdobywają sobie coraz 
szerszy autorytet wśród załogi, 
wywierają na robotników co- 
raz większy wpływ wycho- 
wawczy i dzięki temu coraz 
skuteczniej mobilizują oni ich 
do walki o wykonanie planów 
produkcyjnych. 

Na podniesienie wydajności 
pracy w Zakładach T-8 wpły- 
nęły także organizowane przez 
Zarząd Zakładowy ZMP mło- 
dzieżowe narady techniczno- 
produkcyjne. "Na naradach 
tych młodzi technicy Pilanow- 
ski, Janik ; inni zaznajamiali 
młodych robotników z czoło- 
wymi osiągnięciami techniki, 


wspólnie zastanawiali się nad 
wprowadzeniem nowych me- 


UMYWALNIE I MORALNOŚĆ 


Słońce, wakacje... Francuskie 
dzieci 
letnie, 
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wyjeżdżają na kolonie 
które jakże często nie 


tod pracy, Tak np. młoda ka- 
dra inżynieryjno - techniczna 
Zz pomocą ZMP zainicjowała w 
Zakładach T-8 stosowanie me- 
tod Żandarowej, Kolesowa i 
Korabielnikowej. 

Młodzi technicy -—— chemicy 
Zielłiska i Ryszard Nowik 
wraz z grupą robotników 
podjęli się wprowadzić do pro- 
Gukcji nowe tworzywo — 
włndur (materiał izolacyjny), 
W przeciągu krótkiego okresu 
czasu opanowali trudną tech- 
nologię obróbki winduru, któ- 


rego wprowadzenie do* pro- 
dukcji przyniosło poważne 
oszczędności, 


Z inicjatywy ZMP, przy ak- 
tywnjm poparciu organizacji 
partyjnej i kierownictwa Za- 
kładów. utworzono również 
4 brygady inżynieryjno - ro- 
botnicze, złożone w większości 
z młodzieży. Podjęły się one 
zorganizować nowy oddział 
produkcyjny, gdzie po raz 
pierwszy zastosuje się cynko- 
wanie detali. M. in. brygady 
te prowadzą pracę nad wpro- 
wadzeniem do oddziału pod- 
zespołów "produkcji taśmowej. 

Za osiągnięcia w rozwoju 
techniki, racjonalizatorstwo 
(złożono 500 wniosków), za 
osiągnięcia we współzawod- 
nictwie, którym objętych jest 
90 proc. załogi, Zakłady T-8 
zdobyły pierwsze miejsce oraz 
Proporzec Przechodni Central- 
nego Zarządu Przemysłu 'Te- 
letechnicznego. Wielu mlo- 
dych techników _ wysunię- 
to na wyższe, bardziej od- 
powiedzialne stanowiska. na 
trudniejsze  odcinkl pracy. 
I tak np. tow, Rzemek 
pelni obecnie funkcję szefa 
kontroli, tow. Giżyński — sze- 
fa inwestycji, tow. Lewandow- 
ski — głównego dyspozytora 
produkcji. a tow. Brodecki jest 
kierownikiem laboratorium 
technicznego. 

Ta poważna pozycja. jaką 
zajmują w życiu Zakładów 
T-8 młodzi technicy i inży- 
nierowie, ich świadoma 1 ofiar- 
na postawa w kierowaniu wal- 
ką młodzieży o pian — są 
wynikiem zrozumienia przez 
Zarząd Zakładowy ZMP zna- 
czenia pracy wychowawczej z 
młodą kadrą techniczną I po- 
trzebą aktywizowania jej w 
pracy zetempowskiej. Świad- 
czy o tym m. in. fakt, że w 
Zakładach T-8 nie ma ani jed- 
nego młodego inżyniera, czy 
technika, który by nie brał 
czynnego udziału w szkoleniu 
ideologicznym, z którym by 
Zarząd Zakładowy ZMP w 
swej codziennej pracy nie był 
w stałym kontakcie. 


Słaba opieka organizacji 
zetempowskiej nad 
młodymi technikami nie 
sprzyja ich szybkiemu 
rozwojowi politycznemu 
i zawodowemu 


Jednak dyskusja na Woje- 
wódzkiej Naradzie Młodych 
Inżynierów i Techników wy- 
kazała, że w dziedzinie pracy 
wśród młodej kadry inżynie- 
ryjno - technicznej organizacja 
bydgoska ma jeszcze wiele po- 
ważnych niedostatków. Wiele 
instancji  zetempowskich nie 
docenia olbrzymiego znaczenia 
tej pracy i w konsekwencji 
bądź zupełnie jej nie prowa- 
dzi, bądź też prowadzi ją do- 
rywczo, kampanijnie, w sposób 
powierzchowny i formalny. 

W wyniku tego w Zakładach 
tych młodzi pracownicy dozo- 
ru nie rozwijają się pod wzglę- 
dem ideologicznym ani zawo- 
dowym, nie cieszą się należy- 
tym autorytetem wśród załogi, 
nie potrafią odpowiednio kie- 
rować jej pracą, nie biorą ak- 
tywnega udziału w życiu swo- 
jej organizacji zetempowskłtej. 

Tow. Zenon Kubiak Za- 
kładów Wytwórczych Sprzętu 
Instalacyjnego, zabierając głos 
w dyskusji wskazywał, że 
szkoleniem ideologicznym w 
jego zakładach objęty jest 
znikomy tylko procent mło- 
dej kadry inżynieryjno - tech- 
nicznej. Zaledwie 10 proc. mła- 
dych techników bierze udział 
w pracy organizacji zetempow- 


skiej, a tylko kilku spośród 
nich zalicza się do aktywu 
szkoleniowego, Młoda kadra 


inżynieryjno - techniczna tych 
zakładów jeszcze niedostatecz- 
nie włącza się do produkcji, 
da walki o plan, nie rozumię, 
ze wymaga się ad niej ideo- 
wego, aktywnego stosunku w 
pracy. 

Zakładowa organizacja zet- 
empowska w ZWSI nie potra- 
fiła rozbudzić wśród młodych 
techników zamiłowania do 
nauki, dążenia do podnoszenia 
swych kwalifikacji zawodo- 
wych. Bardzo mały procent 
młodych techników uczęszczą 
do wieczorowej szkoły inży- 
mieryjnej. Słabo propagowane 
Jest czytelnictwo literatury 
technicznej, nie odbywają się 
dyskusje na temat nowych 
osiagnięć techniki. 

Zakładowe organizacje zet- 
empowskie w Bydgoszczy rów- 
nież niedostatecznie troszczą 
SIĘ o stworzenie młodym inży- 
niercin i technikom warunków, 
sprzyjających wzrostowi ich 
kwalifikacji zawodowych, czę- 


odpowiadają elementarnym 
wymaganiom higieny. Kierow 
niciwo jednej z kolonii dla 
dzieci z Nicel, pragnac zain- 
stalować urządzenia sanitarne, 
zwróciło się o kredyty do Mi- 
nisterstwa dla Spraw Młodzi”- 
ży i Sportu. Oto odpowiedź 
ministerstwa: 


»--.-« projektowane przez Waas 
urządzenia — jak na przykład 
umywalnie, podłogi w łazien- 


sto nie interesują się ich wa- 
runkami bytowymi. W dysku- 
sji na naradzie wskazywano 
na liczne wypadki, kiedy mło- 
dzi technicy zatrudnieni są 
przy pracy nie mającej nie 
wspólnego z ich kwalifikacja- 
mi zawodowymi. Tak np. tech- 
nik Wiśniewski z Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejo- 
wego został zatrudniony przy 
wydawaniu ręczników. a tech- 
nik Kunel pracuje jako kan- 
celista. Młodzi technicy w tych 
zakładach sypiają w brudnych 
j nieopalonych często zimą po- 
kojach. Utrudnia im to poważ- 
nie naukę, osłabia ich zapał 
do pracy, Organizacja zetem- 
powska z ZNTK mimo znajo- 
mości tego stanu rzeczy. nie 
domega się w dyrekcji usunię- 
cia braków, nie rozumie, że 
obowiązkiem jej jest walczyć 
o wykorzystanie wszystkich 
możliwości stworzenia młodej 
inteligencji technicznej szcze- 
gólnie dobrych warunków by- 
towych. 

Poważnym zaniedbaniem w 
racy organizacji bydgoskiej 
jest błerna postawa wobec an- 
tagonizmów między młodą ka- 
drą, a starą inteligencją tech- 
niezną, istniejących w niektó- 
rych zakładach pracy i sztucz- 
nie podsycanych przez wroga 
kłasowego. A przecież wielo- 
letnie doświadczenie i pomoc 
starszych inżynierów techni- 
ków są dla młodej kadry tech- 
nicznej nieodzownym warun- 
kiem stałego podnoszsnia 
przez nią swych  kwalifi- 
kacji zawodowych, zdobywania 
umiejętności rozwiązywania 
trudnych procesów technolo- 
gicznych, 

W Zakładach T-8, FSK 1 in- 
nych młodzi inżynierowie | 
technicy ściśle ` współpracują 
ze starszą kadrą inteligencji 
technicznej i korzystając z jej 
bogatej praktyki i doświad- 
czeń, osiągają poważne wyni- 
ki w produkcji. Jednak wiele 
jest takich zakładów, jak np. 
Bydgoskie Zakłady Budowy 
Maszyn, gdzie pomiędzy no- 
wą, a starą kadrą techniczną 
trwa spór o prymat w kiero- 
waniu produkcją. Sprowadza 
się to często do tego, że ani 
jedni, ani drudzy nie przeja- 
wiają właściwej aktywności w 
pracy. Stosunki takie, rzecz 
jasna, bardzo ujemnie wpływa- 
ją na realizację zadań produk- 
cyjnych i są właśnie na rękę 
wrogowi. 

Organizacja bydgoska w zbyt 
małym stopniu interesowała 
się udziałem młodych inżynie- 
rów i techników w pracach 
Naczelnej Organizacji Tech- 
nicznej. Z drugiej strony nie 
potrafiła wpłynąć na kierow- 
nictwo tej organizacji, by ko- 
ła NOT istniały nie tylko ną 
papierze, jak to nierzadko ma 
miejsce, ale by swą działal- 
nością pomagały młodym inży- 
nierom i technikom w podno- 
szeniu swoich kwalifikacji za- 
wodowych. 


Większa troska o młodych 
inżynierów i techników 
podniesie autorytet 
organizacji zetempowskiej 


Podstawowym zadaniem. ja- 
kie w świetle Pierwszej Wo- 
jewódzkiej  Narady Młodych 
Inżynierów i Techników stoi 
przed bydgoską organizacją 
zetempowską, jest rozszerzenie 
i podniesienie na wyższy po- 
ziom pracy polityczno - wy- 
chowawczej wśród młodej ka- 
dry inżynieryjno - technicznej. 
Praca organizacji w tej dzie- 
dzinie winna iść w kierunku 
politycznego przygotowania 
rałodej kadry technicznej do 
lepszej walki o wykonanie ża- 
dań produkcyjnych stojących 
przed zakładami pracy, winna 
odpowiadać potrzebom. dąże- 
niom i zainteresowaniom mło- 
dych inżynierów i techników— 
odpowiedzialnych gospodarzy 
swoich zakładów pracy. 

Dużą rolę powinno tu ode- 
grać szkolenie ideologiczne i 
wzmożenie życia wewnątrz- 
organizacyjnego, Chodzi rów- 
nież o to, by organizacje za- 
kładowe częściej organizowały 
odczyty i dyskusje na tematy 
ogólno - polityczne jak i z 
dziedziny techniki, by wprowa 
dziły wymianę przodujących 
doświadczeń.  Pożyteczna np. 
il ciekawa powinna być dysku- 
sja o roli i miejscu młodego 
technika w zakładzie pracy, o 
zadaniach młodego Inżyniera 
i technika w dziedzinie upo- 
wszechnienia wśród załogi no- 
woczesnych metod pracy, wl 
dziedzinie walki o wzrost kwa- | 
lfikacji zawodowych młodych 
techników itp. | 

Organizacje zetempowskie 
winny stale przydzielać mło- | 
dym inżynierom i technikom 
zadania organizacyjne. Zadania 
te. dostosowane do rodzaju 
pracy, zainteresowań i możli- | 
wości młodej inteligencji tech- 
nicznej, mogą być różne. Mło- 
dzi inżynierowie i technicy mo- 
gą prowadzić szkolenie ideolo- 
Biczne. dokształcanie zawado- 
we młodych robotników, brać 
udział w różnych dziedzinach 
zetempowskiej pracy politycz- 
nej. Wskazanym jest również, 
by przy organizacjach zakła- 


kach — przyzwyczajają mło- 
dzież do luksusu, który ma 


niekorzystny wpływ na jej mo 
ralność*, 

Natomiast korzystny wpływ 
na moralność młodzieży ma 
na przykład wojna Prowadzo- 
na z okrucieństwem przeciw 
ludowi Vietnamu, wojna, na 
którą w skarbie francuskim 
nigdy nie brak pieniędzy. 
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dowych, miejskich i woje- 
wódzkich powstawały kolekty- 
wy spośród młodej inteligen- 
cji technicznej. Przyciągnięcie 
do współpracy takiego astywu, 
ludzi posiadających wykształ- 
cenie techniczne, będących w 
bezpośrednim kontakcie z pro- 
dukcją, znanych i poważanych 
przez młodzież robotniczą — 
poważnie dopomoże organiza- 
cjom zakładowym we wzbo- 
gaceniu treści i form ich pra- 
cy politycznej. 

Organizacje zetempowskie 
winny wzimóc troskę o warun- 
ki pracy i warunki bytowe 
młodych inżynierów i techni- 
ków. Trzeba skuteczniej do- 
magać się od kierownictwa za- 
kladów, by mładej kadrze in- 
żynieryjno - technicznej przy- 
dzielano funkcje. odpowiada- 
jące jej kwalifikacjom. Trzeba 
konsekwentnie walczyć o to, 
by młodzi inżynierowie i tech- 
nicy mieli odpowiednie — w 
granicach możliwości danego 
zakładu pracy warun- 
ki do podnoszenia swych 
walifikacji zawodowych oraz 
żeby warunki te były w pełni 
przez nich wykorzystane. Or- 
ganizacje zetempowskie win- 
ny więcej troszczyć się o wa- 
runki mieszkaniowe młodych 


ych Inżynierów i Techników w Bydgoszczy 


techników i inżynierów, ø ich 
Życie kulturalne i sportowe. 
Jest rzeczą szczególnie ważną. 
by na gruncie systematycznej 
pracy politycznej wśród mło- 
dej inteligencji technicznej 
stale wzrastały szeregi ZMP o 
młodych inżynierów i techni- 
ków. 

By dobrze wykonać zadania 
stojące w zakresie pracy wśród 
młodych inżynierów i techni- 


ków. by ulepszyć swą pracę | 
nad politycznym wychowaniem 


całej młodzieży robotniczej — 
organizacje zetempowskie mu- 
szą przede wszystkim w pełni 
uświadomić zarówno sobie 
jak i młodej kadrze inżynieryj- 
na - technicznej ogromną rolę. 
jaką może į powinna ona spel- 
niać w dziedzinie kierowania 
produkcją oraz w całokształc'e 
działalności organizacji zetem- 
powskiej w zakładzie pracy. 
Będzie to osiągnięte. jeżeli 
organizacje zetempowskie po- 
trafią zdobyć sobie należyty 
autorytet wśród młodej kadry 
inżynieryjno - technicznej, je- 
żeli pracujący wśród niej ak- 
tyw zetempowski konsekwent- 
nie dorastać będzie do roli jej 
politycznego kierownika, 


MARIAN ŻYCIŃSKI 


Dzisiaj w Grecji istnieje o 600 szkół mniej niż przed wojną. 


Wszystko w przeszłości... 
— Ja tutaj 20 lat pracuję! 
— Zawsze jako stróż? 
— Nie, przedtem bylem nauczycielem, tu była szkola... 
Rys. L. Sojfertis „Krokodyl“, 


Z dzisiejszej Jugosławii 
e dwcz ki» aka ża 


Niewolniczy wyzysk kobiet 


Jugosłowiańska kobieta sy- 
stematycznie spychana jest 
przez titowców do roli niewol- 
nicy. Klika belgradzka dąży 
do jak najbezwzględniejszego 
wyzysku pracujących kobiet. 
Ofiarą zbrodniczej polityki za- 
przedanej imperialistom kliki 
titówskiej padają nie tylko 
młode, lecz także starsze ko- 
biety. Można przytoczyć sze- 
reg przykladów, które dobitnie 
świadczą. iż reżim titowski po- 
deptał wszystko, co Jugosło- 
wianki zdobyły, walcząc wraz 
z całym narodem przeciwko 
hitlerowskim okupantom o 
wolność i demokrację. 

Kobiety jugosłowiańskie zo- 
staly pozbawione podstawowe- 
g0 prawa — prawa do pracy. 
T0 proc. przeszło pół miliono- 
wej armii bezrobotnych stano- 
wią pozbawione pracy. kcbie- 
ty. Zwalniając masowo kobie 
ty z pracy, titowcy argumen- 
tują to rzekomo „małą wydaj- 
nością”". Wyrzucając kobiety z 
Pracy, titowcy pozbawiają je 
częstokroć jedynego źródła u- 
trzymania, zmuszają je do ży- 
cia w skrajnej nędzy, bez żad- 
nych perspektyw zarobienia 
na kawałek chleba. Z tego po- 
wodu, wiele kobiet przymie- 
rając głodem. szuka wyjścia z 
nędzy w samobójstwie. 

Oto w kwietniu tego roku 
dziewiętnastoletnia Darinka 
Domanowicz popełniła samo- 
bójstwo. rzucając się do Du- 
naju. Pogotowie ratunkowe 
znalazło przy niej kartkę, w 


w której pisała: „Ukończyłam 
3 klasy szkoły średniej. Naukę 
musiałam przerwać, gdyż 
matka moja umarła, a ja sama 
musiałam zarabiać na siebie 
i chorego ojca. Zaczęłam pra- 
cować w fabryce makaronu, 
lecz po jej zamknięciu zosta- 
łam na ulicy. Trzy miesiące 
szukałam zatrudnienia, chcia- 
łam przyjąć jakąkolwiek pra- 
cę, lecz bezskutecznie. Głodo- 
watam... Mając zdrowe ręce i 
wielką chęć do pracy nie mo- 
giam znieść tego straszliwego 
upokorzenia. Zdecydowałam 
się na ostatnie wyjście"... 
Nieludzki wyzysk i nędza 
panująca w dzisiejszej Jugo- 
sławii popchnęły młodą Da- 
rinkę na drogę śmierci. 
Titowcy wyrzucają z pracy 
nie tylko kobiety - matki, lecz 
również — i przede wszystkim 
— kobiety, które wyszły ża 
mąż. Czynią to dlatego, gdyż 


boją się obowiązków wobec 
przyszłych matek. Dyrektor 
fabryki w Mengeszu  (Słowe- 


nia) wyrzucił kobietę z pracy, 
gdy była w szóstym miesiacu 
ciąży. Zarząd fabryki „Lek“ 
w Łiblianie wyrzucił z fabry- 
ki matkę dwojga dzieci. gdy 


spodziewała się trzeciego, 
Przedsiębiorstwo „Torbica“ 
wyrzuciło z pracy Slavkę 


Czech, matke czworga dzieci, 
dlatego, że wycieńczona glo- 
dem nie zawsze była w stanie 
podołać ciężkiej pracy: „Eo- 
trzebne są nam tylko silne i 
zdrowe kobiety — powiedział 


Po klasyfikacyjnym turnieju bol 


Ostrzegawczy 


LJ 
Niespełna miesiąc dzisli nas od dnia rozpoczęcia w Bukareszcie IV Śwlatowego Pa 
lu Młodzieży I Studentów, którego program przewiduje również bardzo interesujące Św 
norodne imprezy sportowe. Wśród zgłoszonych ponad 4.009 spor'oweów różnych krajów są © 
nież nasi reprezentanci, którzy startować będą w kiiku dyscyp inach, m, in. w boksiz. 


Po wielkim sukcesie po!skich 
pięściarzy w X Mistrzostwach 
Europy w boksie zajmujemy 
w tej dziedzinie sportu przo- 
dującą pozycję. Zobowiązuje 
to cały ruch sportowy do u- 
trzymania tej pozycji, da dal- 
szego podnoszenia pozicmu na- 
szego pięściarstwa i stałego je- 
go umasawianią. 

Start pięściarzy polskich w 
imprezach sportowych Festi- 
wału w Bukareszcie oczeki- 
wany jest przez liczne rzesze 
miłośników tego pięknego 
sportu z wielkim zaintereso- 
waniem. I dlatego należy so- 
bie z całą jasnością powie- 
dzieć, iż zorganizowany w 
dniach 3—5 lipca br. przedfe- 
stiwalowy bokserski turniej 
klasyfikacyjny w Sopocie po- 
winien stać się sygnałem o- 
strzegawczym dla naszych 
władz sportowych, aktywu pię- 
ściarskiego I samych zawodni- 
ków. Powinien stać śię nim 
dlatego, ponieważ zarówno ob- 
sada turnieju. jego poziom, or- 
ganizacja, jak i spora ilość o- 
rzeczeń sędziowskich wskazują 
na poważne osłabienie w o- 


statnim okresie — i to w go- 
rącym okresie przedłestiwalo- 
wym — tempa pracy nad u- 


macnianiem przodującej pozy- 
cji polskiego pięściarstwa. 

Na 40 wyznaczonych przez 
sekcję boksu GKKF uczestni- 
ków turnieju stawiło sie do 
Sopotu 28 pięściarzy. Sytuację 
uratowała częściowo operatyw- 
ność sekcji boksu WKKF 
Gdańsk, która dosłownie w 
ciągu kilkunastu godzin zmo- 
bilizowała z podległych jej kół 
sportowych 11 pięściarzy. Moż- 
na więc było rozegrać turniej 
wg planowanego systemu każ- 
dy z każdym, mając po czte- 
rech zawodników w każdej 
wadze, za wyjątkiem półcięż- 
kiej. 

Oczywiście taka improwiza- 
cja musiała odbić się ujemnie 
na poziomie turnieju. Podkre- 
ślając olbrzymią ambicję z ja- 
ką młodzi pięściarze kół spor- 
towych Wybrzeża walczyli z 
doświadczonymi przeciwnika- 
mi, trudno jednak wymagać od 
nich — najczęściej zawodni- 
ków, walczących w klasie wo- 
jewódzkiej — dużych umiejęt- 
ności. Natomiast bardzo niepo- 
kojącym było to, iż wśród 28 
imiennie wezwanych przez 
sekcję boksu GKKF zaledwie 
niektórzy, jak np. Nowak czy 
Kudłacik byli  nienajgorzej 
przygotowani do turnieju. Ol- 
brzymia większość uczestni- 


RP 


ków turnieju stanęła w ringu 
nieprzygotowana. 

Przyczyną licznej nieobecno- 
ści. jak i braku przygotowania 
zawodników było bardzo póź- 


ne zawiadomienie o turnieju. 


(którego termin i obsadę sek- 
cja boksu GKKF ki'kakrotnie 
zmieniała), wysłane do zrze- 
szeń sportowych przez odno- 


śną komórkę GKKF. Poza wy-' 


słaniem tego spóźnionego za- 
wiadomienia nikt nie zatrosz- 
czył się o dopi'nowanie przy- 
gotowań, o rozeznanie aktual- 
nych możliwości zawodników. 
o zabezpieczenie pełnej obec- 
ności. W rezultacie oglądali- 
śmy imprezę. której na pewno» 
nie można wpisać do pozycji 
„udane* w historii naszego 
sportu. 

Przyjmując, iż myśl zorga- 
nizowania opisywaneso turnie- 
ju była słusżna, trudno po o- 
bejrzeniu jego przebiegu o- 
przeć sie wrażeniu, że aktyw 
pięściarski i  kierownic'wo 
przygotowań polskich sportew- 
ców do Festiwalu nie przyło- 
żyło się do tej imprezy. 

Turniej wykazał brak okre- 
ślonego. długoterminowego p'a- 
nu systematycznej (co naj- 
mniej całorocznej) pracv pis- 
ściarzy, planu dostosowanego 
równocześnie do bieżących pə- 
trzeb. O tym. że jest’ Festiwal 
i że startować w nim będą na- 
si bokserzy, wiadomo przecież 
od wielu miesiecy. 

Przebieg pięściarskiego tur- 
nieju klasyfikacyjnego i ujaw- 
nione w trakcie jego trwania 
niedcciągnięcia wskazały rów- 
nież na siabą nadal pracę wie- 
lu instancji i komórek ZMP 
nad rozwojem naszego sportu. 
Aktywiści tych ZW ZMP jak 
1 tych miejscowości, z których 
przyjechali do Sopotu pięścia- 
rze nieprzygotowari, wzslzdnie 
z których zawodnicy ni sta- 
will się, ponoszą za to pe“ 
ną wspólodpowiedzialność, W 
przygotowaniach do Festiwalu 
Młodzieży, obejmujących rów- 
nież sport, instancje ZMP i 
zetempowcy mają cdgrywać 
przodującą rolę. I tak jest w 
wielu miejscowościach nasze- 
go kraju, w wielu dziedzinach 
pracy przedfestiwalowej. Ale 
np. w Warszawie towarzysze 
zetempowcy nie zainteresowali 
się tym, że mistrz Polski w 
wadze półśredniej Piński wy- 
jeżdża do Sopotu bez formy, 
niezbędnej do trzydniowych 
walk, że dwóch zawodników 
warszawskich nie stawi się na 
turniej. Towarzysze z ZW 
ZMP w Krakowie nie dopilno- 


kserskim 


sygnał 


wali, aby trzech zawodników 
OWKS Kraków przybyło na 
turniej. Aktywiści ZW ZMP 
w Gdańsku nie zajęli się pro” 
pagandą przedfestiwaloawej e 
prezy wśród  miodzieży Wy 
brzeża, nie uczestniczyli rów- 
nież w pracach związanych % 
jej organizacją. P 
ER a miesiąc, dzielący 
nas od Festiwalu, wykorzysta” 
ją bokserzy, przebywający K 
Cetniewie pod opieką naszyć 
najlepszych trenerów na ag 
gnięcie dobrej formy. ObDÓZ 
Cetniewie ma trwać do 17 pay 
a następnie pięściarze Wyz0 2 
czeni na wyjazd do Bukaresig 
tu, mają przybyć do AWF i 
Warszawie. Wydaje się obet 
nie celowe, aby termin przy” 
bycia do Warszawy ydy — 
dla pięściarzy na ostatnie £ j 
lipca, tak aby megli onl Ja“ 
najdłużej ćwiczyć w CER 
wie, którego zalety podkreś “f 
trener Sztam, oceniając PZJ” 
gotowania do X Misirzostw 
Europy. Wobec zaniedbań tre 
ningowych u wielu pięściarzy» 
należy całej grupie dać Mo b 
ność nieprzerwanego. co NAI 
mniej trzytygodniowego na 
ningu w tych samych warun 
kach. Ambicja, ofiarność ł 3 
cowitość naszych bokserów, 
duża wiedza i doświadcze a 
ich opiekunów pozwalają PŁ 
puszczać. że do Bukaresztu 5 
sza dziesiątka wyjedzie do 
przygotowana. ke 

W chwili obecnej w różnych 
miejscowościach naszego w 
ju odbywa się kilka oboz x 
na których przebywają €P 
towcy polscy. przygotowu, Ná 
sie do startu na Festiwalu. R" 
którzy z nich, jak np. Bei 
atleci jeszcze przed wyja7óć 
do Bukaresztu we”mą udzia jw 
poważnych zawodach w K 40 
Jest rzeczą niezbędną — ! niej 
uczy m. in. sopocki tut cie 
pięściarski aby instant. 
kierujące centralnie rozw”. de 
kułiury fizycznej, 2 PP i 
wszystklm GKKF, ZG ZMP j 
CRZZ zwróciły obecni? więc 
uwagi na przygotowani ców, 
walowe naszych sporlow 
dokładnie 1 często kontro! 
przebieg tych przygotowi e ció 

Warto również zasłań mał” 
się nad zwołaniam z PO% io- 
kiem jesieni br. poważn”h ke 
brze przygotowanej narady R 
tywu pięściarskiego dla We 
cowania dróg dalszego ro” Ry) 
naszego boksu, opierając 
na trwalej podstawie — me ar 
I pomocy. państwa dla 5P 
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tinem Wirdeieig Stud TA 


Młodzież wielu krajów 


zbiera pieniądze na fumiusz solidarnościowy 


Młodzież całego świata przygotowuje się Intensywnie do 


III Swiatowego Kongresu Młodzieży, 


25 lipca w Bukareszcie. 


Młodzież Szwecji chcąz u- 
możliwić młodzieży Sudanu 
wyjazd ma Festiwal bukaresz- 
teński zcrganizowała zbiórkę 
pieniężną. 

Czyn ten spotkał się z go- 
rącym  oddźwięxkiem wśród 
młodzieży wiełu krajów. 
Chłopcy | dziewczęta ze Szwaj- 
carii oświadczyli, że pomogą 
młodzieży Iramu i Iraku; mło- 
dzież Norwegii zbiera pienią- 
dze na wyjazd dla delegacje 
indyjskiej prowincji — Tra- 
vancore — Kocin; młodzież 
francuska pomaga delegacjom 
młodzieży z kolonii francu- 
skiej. 

Młodzi Duńczycy postanowili 
pomóc afrykańskiej delegacji 
młodzieżowej Ziotego Wybrze- 
ża. W tym celu Duńsk: Komi- 
tet Przygotcwawczy Festiwa- 
lu wydał ulotkę, w której wzy- 


do niej titowski dyrektor — 
takie chuderlawe jak ty, nie 
nadają się do niczego!“ 

Co ma zrobić kobieta-mat- 
ka w takiej sytuacji? W ob- 
liczu tego, problemu staje co- 
raz więcej kobiet jugosłowiań- 
skich. Niektóre z nich, dopro- 
wadzone do ostateczności, w 
obliczu strasznej śmierci gło- 
dowej czynią to, co uczyniła 
Francyska Horvat, robotnica z 
Liubliany. 6 stycznia br. z 
trzyletnim dzieckiem na rę- 
kach rzuciła się pod koła po- 
ciągu. Była to młoda kobieta, 
która z radością cczekiwała 
pierwszego dziecka. Pewnego 
dnia aresztowano jej męża, 
dlatego, że na zebraniu ro- 
botniczym powiedział: sei We 
grzy są ludźmi“. Gdy została 
sama, wraz z dzieckiem wy- 
rzucono ją z mieszkania: po- 
niewierała się, żebrała, aż 
wreszcie z rozpaczy popełniła 
samobójstwo. 

To nie są zjawiska odosob- 
nione. Pod koniec ubiegłego 
roku przed sądem w Nowej 
Gradyszcze stanęła kobieta. o- 
skarżona o uduszenie własnego 
dziecka. Stwierdzono, że uczy- 
niła to z rozpaczy, ponieważ 
nie mogła patrzyć na męki 
swego umierającego z głodu 
dziecka. 

Powyższe fakty są druzgo- 
cącym oskarżeniem pod adre- 
sem reżimu titowskiego, który 
dąży wszelkimi środkami do 
uczynienia z kobiet  posłusz- 
nych, bezmyślnych  niewolni- 


który rozpocznie się 


wa miledzież duńską do udzie- 
lenia pemccy młodzieży Afry- 
ki pragnącej przyjechać do 
Bukaresztu. 


CIEKAWA INICJATYWA 


Pomysłową metodę zbiórki 
pieniędzy opracowała mł- 
dzież belgijska. Wydrukowała 
ona mianowicie znaczki, które 
nazywają się „Kilometrem Fe- 
sttwalu* Sprzedaż kompletu 
takich znaczków, da środki fi- 
nansowe, potrzebne do pokry- 
cia kosztów podróży dia jed- 
nego delegata na odległość 10 
kilometrów, w kierunku Bu- 
karesztu. W ten eposób każdy 
kupujący znaczek widzi na ja- 
ki cel idą jego pleniadze. Orga- 
nizatorzy zbiórki wiedzą tak- 
że. ile powinni sprzedać tych 
znaczków, aby zapewnić prze- 


ków. W stosunku do kobiet 
pracujących titowcy stosują 
nieludzki wyzysk. Podobnie, 


jak w wielu innych krajach 
kapitalistycznych, w Jugosła- 
wii kobiety ctrzymują mniej- 
szą aniżeli mężczyzna płacę za 
tę samą pracę. Zarobki kobiet 
w Jugosławii są z reguły o 25 
do 30 proc. mniejsze od zarob- 
ków mężczyzn. Charakterystv- 
cznym przykładem brutalnego 
wyzysku kobiet jest przedsię- 
biorstwo „Merkur* w Srem- 
skiej Polance (Serbia), Naj- 
wyższy zarobek kobiety-inży- 
niera wynosi 2 tys. dynarów, 
inne, również wykwalifikowa- 
ne, kobiety zarabiają 1.500 dy- 
'narów. Większość jednak o- 
trzyymuje miesięcznie 900 dy- 
narów. Za cały miesięczny za- 
robek można kupić tylko 9 ki- 
logramów chleba, 8 i pół ki- 
logramów kartofli i 5 kilogra- 
mów fasoli. Natomiast ceną 
sukienki najgorszego gatunku 
równa się dwumiesięcznemu 
zarobkowi kobiety. 
Katastrofalna sytuacja ko- 
biet wzmaga ich nienawiść do 
tiiofaszystowskich oprawców. 
Nienawiść ta przeradza się w 
otwartą walkę przeciwko reżi- 
mowi titowskiemu, najwięk- 
szemu wrogowi kobiet jugosło- 
wiańskich. Kobiety świadome 
faktu, że titowskie przygoto- 
wania wojenne pogłębiają 
ich _ katastrofalną sytuacje 
—  sabotują plany wojen- 
ne. W Splicie, porcie nad- 
adriatyckim, siedem kobiet 


h zdy 
jazd swoich delegatów. Aaea 


cel jest widoczny to 
idzie dobrze! 
* 


Jak informuje Światowa PE 
deracja Młądzieży DEM żeą 
tycznej. chłopcy i GREW, 
w Niemczech zachodniej ter 
p'rtują „liste żądań mi 
ży" przesłaną „rządowi 
skiemu. Młodzież Niemi 
chodnich domaga się < 
cia 110 szkół rzemieślni 
zewganizowania szkół 28 
wych, uruchomienia 5 
zwiększenia wydatków Om 
towych na cele opieki nad 
dzieżą, el” 

Delegacja młodzieży ser 
namskiej wyjechala uta 
Kongres, W skład de E m 
wchodzą przedstawiciele wno 
dzieży vietnamskiej g jak 
z obszarów wyzwolonyć i się 
też z terenów znajdujący” ag, 
dotychczas pod okupacja 
cuską, 


czych» 
i 


udże” 


407 


pracujących odmówiło er 
w przygotowaniach sł 
w ramach militarystyczneJ 
ganizacji „PAZ“. Ret 
Walcząc o pokój kopia sciej 
gosłowiańskie coraz NŚ 
występują w obronie S% rya 
zasadniczych praw = iOBO” 
do pracy, prawa do O omeść” 
dzinnego dnia pracy. =, po 
ją się one podwyżki PY, E 
lepszenia warunków poa W 
chreny macierzyństw fabr” 
przedsiębiorstwach | ań 
kach, mimo prześla pozie 
terroru wysuwają O ad r2” 
cie swe żądania. Tak i 
botn'ce sioczni WOJEN is 
Rijece na zebraniu: eż: A 
cyjnym z calą Cat E 
żyły reżim titofaszyS SĘ 
magając się polepszeń 


runków pracy. Dana 
Są także inne metody wą w 
Kobiety fabryki t) nie 


- a 
Skopliu (Macedonia) éo wko. 
zowanie wystąpiły pi ri 
titofaszystowskim WyZy*® ud- 
czom. Żądały one albo 
nienia ich dzieci, albo 0- 
wienia tym dzieciom. 
dzity do szkoły 1 7 
zawód. K zcze 
Można by przytoczyć Say cych 
wiele przykładów, mo sk i” 
o bohaterskiej walce kie one 
gostowiańskich. Wszy Jugosto” 
świadczą o tym. Ze *. koju 
wianki pragną ŻYĆ W "pra: 
pracować dla wianie fe A 
dla szczęścia swolch zk 


, MARIAN WILCZ 


8r- 
na 


te 


m 


Pac w mroku 
Porosłe sosnami-olbrzy- 
p thoczą 
tiwag, A 
ihi 

Miate 


| b 


yY już od ósmej wie- 
“tatni autobus do Zako- 
řahnezal doliną i znów 
CISZĄ. — Przyjdą, 
Hrzyjdą -- rzekł do 
Miski Ady gira) — Józek Ka- 

4 katy „zgadując moje 
ja he myśli — Widziane. 
ba + iest od paru dni. Trze- 
JR Wykorzystać a sianokosy 


h 
i ową" Bospodarstwie pra- 
Myj Ibeą z łąk i tu prosto 
a l. zobaczycie — upew- 


Mnie jeszcze. 


kp jeCzywiście. Pierwsza przy- 
Marysia. Motor rozdarł 

RE mrok nocy, wyłu- 

dą, naszą grupkę i sta- 

| „zAWzymany gderaniem 

AM Frzebuniowej. 

| ga „O. Mlurrśka, doigrasz ty 


ską 


hę e (09 oniutorze. Wypryśnie 
WEŃ spod koła — i le- 
A nie-zezęście. Już 
Myey'lzie na FIS 
zńrowie stracić 
dozattewała w ciem- 
dsehodził _ wesoły 
lziewcyecy. „Babcia” 
nało czterdziestu, jest 
truisa dzieci, dobrą żo- 
W chwilach  „wolnych* 
_ Śpiew w tutejszym 
Jest sekretarką miej» 
CWKĘS-u T — bardzo 
da fawodniczką tego klubu 
8 zawadniczką!... 


Te 


tei S, 


wasia, należy również do 
im, Od 1949 roku. Są w 
I mą” matka į siostra — jest 
Pinak Trzon zespołu stanowi 
MY Już młodzież. Starsi, 
Aien przychodzą. uczą 
Mya; . pomagają im, wydo- 


z zakamarków pamiąci 
lz m. nowe przyśpiewki, co- 
ska ne figure do tańca. Ma- 
BA uż tak, jak jej koledzy, 
% pe entuzjazmu do tej pra- 
ip "Udno powiedzieć. kto z 
Najiepszy w śpiewie czy 
'U. Szczególnie w tańcu. 
t4iuików zespołu uczy 
gą ole Budowlanej. inm 

już samodzielnie na 

b w poblisktm WPB. 
KI tą wciąż śmieją- 
„oby iasnowłosa dziewczyna 
łą dnè „małą maturę”, zdo- 
sj „StAtnio mistrzostwo Pol- 
ML tegu narciaj:kim na 10 
W, 8 Doza sobą juž mistrzo- 

W Semmeringu i opinię 
70) ze startujacych lam 


dh, Weija Na TERE 


kę JES 


t Marysia 
| i 


Bukowa-Gą- 
członek KRadrv Naro- 
Gntuziastka swego gó- 
UA SRo ospat „Kościelisko“. 


it PAŃ ima. 17 łat. Ale 
. ny, twierdzi. wcale nie 
0 gada To samo zresziy 
„„ Utrzymuje „babria” 
ue o Mowa.. 4t) lat jej wcale 


wé późno — bo to 


! przez otwarte 

ulicy, wraz z jasnym. 
ipo Zly'n światłem płynęły 
Koderiiskiej doliny smę: 
~ta góralskiej piosenki: 


Z A 
załucząły góry, 
umial czerny las. 
Blaina dziewczę 
A śwarny juhas.., 
nową 


lej" s 


e 


układałv się w zda- 
„Storych przebijał smu- 
©Wczyny. którą chcą od- 
p Piekechanego 

Krrwamiu, Krywaniu 
skarży się piosen- 
w czerń nocy, ponad 


— 1 


— 


Sj, 


= 


na! 


lo; 


rozumienia. 


ku wielkiemu ol- 
tatrzańskiemu. 
wysoki... 


sda 
wraca w doliny 
cchem niewyvsiuchanej 
Krywaniu!... 


się od skalnego kolosa i 
rozpaczliwym 
prosby: 


Ale nagle basy  zagłuszyły 
płacz skrzypiec. zagrały nisko. 
i grzmiąco, ciągnęły melodię 
przez chwilę same — i skrzyp- 
lk nie wytrzymały: wpadły w 
lszaimny. pełen życia rytm, i 
przes świetlicę przeleciały 
gie. wyxwiiając ciupagami posta- 
sie „bandosów* w swym but- 
(nym, dumnym  „zbójnickim'... 


Tańcowali zbójnicy 

vw murowanej piwnicy. 
f Kazail se piknie grać 
i na nózki spożirać... 


W tony basów wplatają się 
dzikie okrzyki. podłoga aż drży 
lod szybkiego rytmu. wybijane- 
|go przez migające „kyrpce“, raz 
po raz zderzają się z trzaskiem 
eiupagi — cała izba zda się du- 
jsić szalonym tańcem  tatrzań- 
skich zbójników: 


Hej, idem w las, piórko 
[mi sie migoce. 

Hej, idem w las. dudni 
[ziemia ka kroce. 

Ka wywine ciuperecką 
Krew spod nóżek wyskocy... 


Stop! Coś nie tak. Coś trzeba 
w układzie tańca poprawić. Jó- 
zef Leśniak. wodzirej zespołu. 
zaczyna tlumaczyć nową figurę. 
Nie wszyscy rozumieją? Kreda 
szybko rysuje wielkie koło na 
podłodze. Reka dzieli je na ty- 
le części, iłu jest tancerzy. 
Chwila objaśnień. dyskusja i 
|poglądowa łekcja daje wyniki. 
Próba idzie dalej. Przecież za 
kiłka dni Warszawa. Józek 


Tyrała w „ozwodnym* i „brze-; 


sowicce'* tańczy prawie bez wy- 
siłku, ale tempo. wybijane 
przez nogi jest szalone. W 
„krzesanym po śtyry razy" rów- 
nie pięknie tańczy duet: Mary- 
sia Nędza-Hobarska i Janek 
Sobczak. I dalej — taniec za 
tańcem. piosenka za piosenką. 


Stare, zapomniane, żyjące zda 
się tylko w pamięci starych, te 
skarby kultury góralskiej. prze- 
bogatej i pełnej treści idą dziś 
w świat. niesione przez miło- 
dych. Z zapomnienia wy- 
|ciągnęła je, oczyściła od szko- 
dliwego nalotu młoda myśl ı 
‘wieloletni trud starych bacdaczy 
„óralskięgo folkloru, takich. jak 
"Stanisław Nędza - Kubiniec. 
Atam Pach i inni. Pod ich do- 
|świadczonym okiem młodzi 
„członkowie zespolu artystyr:zne- 
'go z Kościeliskiej uczą się swej 
kultury. Z własnej ochoty. Z 


(„zamiłowania do niej. przekazy:! 


wanego z pokolenia na pokote- 
"nie. jak owe spiewki czy tańce. 


Zespół z Kościeliska istnieje 
Już od 1946 roku. Zdobył wiele 
cennych nagród i dyplomów. 
"widziała go Praga i Berlin, ale 
wyniki nie są współmierne do 


,możhwości. Nad poziomem ar- 
'tystvcznym czuwałi amatorzy, 
lale doświadczeni znawcy góral- 
skiego folkloru. Nad wychowa- 
mem  politvcznym nie czuwał 
nikt. Miatu ono samo „nadążyć“ 
za sukcesami artystycznymi. 
| Młodzież w zespole jest chętna 
ido pracy, wielu jest człorkann 


„Kolejarza“ „Gwardii“. CWKS. 
ale niewielu jest członków 
ZMP. 


Wśród młodzieży istnieje już 
pewne wyrobienie społeczne: 
koledze, który przez „dąsy* nie 
jchciał jechać do Warszawy, ko- 
lektyw jednogłośnie udzielił 
upomnienia. I] naprawdę pomo- 
gło. Zapał do pracy i ambicję 
mają młodzi z Kościeliska ol- 
brzymią. Ale zdarza się, 
że ambicja ta rodzi nie szla- 
cheine współzawodnictwo mię- 
dzy konkurentami. ale szkodli- 
wą rywalizację, waśnie i niepo- 


DA 


na- | 


Zw. Zaw. Pracowników Le- 
śnych, przy którym istnieje ze- 
spół, niewiele się sprawą wy- 
(chowania miodzieży zajmuje. 
Terenowe władze ZMP-owskie 
również, ani ZP w Nowym 
Targu, ani ZM w Zasoparem 
nie interesują się sprawą mlo- 
dzieży zespołu. Widocznie uwa- 
żają, że to nie do nich należy. 
A przy zespole koła ZMP na- 


idal nie ma. Zespół ten sam 
izgłosił się do eliminacji. gdyż 


insiruktora z ZP ZMP nie do- 
¡czekał się. Wystariowawszy na 
eliminacjach wiejskich w Za- 
kopanem dobił do centralnych 
— w Warszawie. I mimo swo- 
ich sukcesów, nie zbudzii 7e snu 
terenowych władz ZMP-ow- 
skich. Zespół ma duża przy- 
,szłaść przed soba. Ma duże am- 
bicje i duże mozliwości. Ale 
|potrzebuje mocnego,  politycz- 
nego kierowrieiwa. by nie pra- 


cować „zrywam, bv wraz z 
poziomem  artysiycznym rosła 
i młodzież tego zespołu. Abv 


raz na zawsze znikła pojawia- 
jąca się atmosfera niezdrowej 
konkurencji, aby młodzjsz ze- 
spolu stała się świadoniv:ri pro- 
pagatorami kultury $kalnego 
Podhala. 

Było już mocno po północy, 
gdv zapytałem Józka  Kamiń- 
skiegą. czy w tworczości górcal- 
skiej nie ma akcentów dnia 
dzisiejszego, naszvch przemian 
spąłecznych. No, bo dziś na pró- 
lbie — dowodziłem -— nie takie- 
go nie słyszałem. 

Józek zaperzył się, jak typo- 
iwy góral. Jak to nie ma? 
Sa. I tu zaczął mi wyliczać 
utwory poerów goralskich i z 
pamięci cytować niektóre frag- 
menty, Taki to jest chlopak za- 
palmy do wsrvstkieko. co z Ta- 
trami zwiazane. — Zresztą naj- 
lepiej tu przerwał 
swoje wywody — zapyta! © !ò 
sam Adama, — Ale Parha mię- 
dzy nami już nie hyło. Wsiąkł 


ite letnia, sianem pachnąca. za- 
 kopiańską noc. Szlistn« mileząc 
Czasem kopnięty butem kamień 
 potoczył się w dół po zboczu, 
budząc nocne echo. Ze nami 
„słychać było ciche głosy wra- 
|eajacej z próby młodzieży. Zza 
kamiennej arani Giewontu wv- 
szedł powali 
wędrówkę złoty sierp ksiezyca. 
Stoki gór. wierzchołki drzew 
pojaśniały nagie. okryły sę 


jakby płvnnym srebrem. Stanę- i 


lismv. Bvło cicho i pięknie. Na- 
gle Józek chwycił mnie za rę- 
kę. Ro oto z głębi Rościelskiej 


I Doliny. ponad porastające jeji 
iboki świerki, hen, wysoko — 


| ku dalekim grzbietom Czerwo- 
nych Wierchów, ponad dumny 
garb Giewontu poleciał w gó- 
rę śpiew, młudy i silny. Tak 
|musiałoby dzwięczeć przy ude- 
rzeniu owe srebro ksieżycowegu 
hlasku, rozłożonego po zboczach 
Tatr: 
| 


Witaj baco nos nostarsy, 
Tyś nam ociec namilęjsy, 
Hej. górale spiewają 
Bo Cię radzi mają 
Bo Cię radzi mają 


Kie ojczyzna beła skuto 

Rwała peto dłoń Bieruta 

Hej. pęto i kajdany 

Wodzu nas kochany 

Wodzu nas kachany 

I zrozumiałem. dlaczego tak 

nagle zniknął nam stary Adam 
Pach. Chciał. byśmy zrozumieli. 
że i on, i cała młodzież Podha- 


j 


la idzie jedną drogą. Bierutow- ; 


ską. 
Witoj kaco. witoj wodzu 
Śwarni chłopcy z Tobą 
[chodzom 
Hej, śrybnemi graniami 
Ku słónku pyrciami 
Ru słonku pyrciami 


Niek ta nasa śpiwka leci 
Ka słonecko złote świeci 
Hej. po tym polskim kraju 
Śwarny nos siuhaju 
Śwarny nos siuhaju 


WOJCIECH KOZŁOWICZ 


Basen, niestety, 
tylko dla ryb... 


W basenie kąpielowym w Lebor- 
ku, który jest zamniony i porośnię- 
ty szuwarami dobrze czują się je- 
dynie Żaby i ryby. 

Młodzież Lęborka zazdrości ry- 
bom. $ama-x basenu skorzystać nie 
może, gdyż jest on zupelnie nie 
zdatny do użytku. 

Może Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Lęborku zajmie się 
nareszcie doprowadzeniem basenu 
kąpielowego do stanu używalności? 


(Na podstawie listu 
Mariana Kondalskiego) 


opr. Gr. 
PROGRAM RADIOWY 

Na dzień 11 pca 1555 r. p. d. Arnolda Rezisra i Wa- fonem pe kraju, 18.15 V aud. 
Progra leriana Pawłowskief,ł+ so!lści: z cyklu: „Utwory liryczne 
Bro "erę. - 1. S. Adamczewaki, Edwin Go- Griega“ — gra Piotr Twbor, 
Wagon daia: 6.06, 15.25. nik, 12.49 Utwory na klarnet, 18.33 Hektor Berlicz — Karna- 
1.55, AE sy (lip Dy altówkę 1 fortepian — w pro- wat rzymski, uwertura — w 
"04, 16.09, 20.09, 23.00. gramie: Schumann — Opowia- wyk. Wielkiej Orkiestry Sym- 


3 
JO Audycja dla wsi, 


Kone 5.20 danie bajek op. 132, 13.55 Przer 
n. OTt poranny, 6.10 Ponchiel- wa. 15.30 Audycja dla dzięci. 
$ Muzyka baletowa z op. 15.10 Karcrow — Czuwaska vap 
Daliya ". 6.20 Muzyka, 6.40  sodia, 16.20 Polskie melodie 
R Włąsanka z operetki ludowe w oprac., Waidemara 
ca, RE lerzyć, 6.30 Gimnasty-  Maciszewskiego w wyk. Lud. 
a lec Muzyka poranna, 7.50 Kap. | Zep. Wox, Rozgł, War- 
Cen W Radiowy, 8.60 Kon-  szawskiej PR p. d. Stantsła- 
dzieci tstów, 8.30 Audycja dla wa Nawrota. 16.45 Mendis o- 
Poran: starszych, 3.00 Koncert peretkowe Franciszka Lehara, 
r Si 9.45 Przerwa, 10.59 17.05 Pogadania z cyklu „A- 
Uig ima muzyka potexa, grobiologa'* mgr Stefana Ra- 
11.43 zyka i aktualności,  cdzimińskiego pt. „Załadunek 
»Na +20 mają kobiety, 12.15 drewna“, 17.15 „S*uchacze pi- 
spó; q JSKĄ nute“ — gra Ze- szą“ — aud. Blura Studiów, 
ew. str. Aleksandra Dani- 17.20 Koncert roerywkowy w 
Niele pów Śpiewa Irena Da- wyk. Matej Orkiestry Mezgit. 
Wsi, 7” 12.45 Audycja da Śląskie: PR p. d. Jana Lier- 
Wyk ŚR Muzyka rosyjską w sza, cąliści: K. Procner, J. Ru- 


" Grkies 


iry Brdgoskiej PR 


dawy, K., Matusik, 18.00 Mikro- 


fonicznej PR p. d. Stanisława 
Wisłockiego, 18.45 „Wielki Wot- 
go-Don“ reportaz madziec- 
kiego pisarza Wieliezk 19.05 
„Na muzycznej fali“, 19.36 Kn- 


respondenci apartowi dmoszą". 
19.43 Audycja dla wsi, 20.26 
wiadomości sportowe, 20.58 
Muzyka taneczna, 20.43 Gra 
Ork. PR p. d. Jana Cajmera, 
21.25 „Eugeniusz Oniegin" 
poemat Aleksandra Puszkina, 
w przeki. A. Ważyka, 21.453 
Koncert Krakowsnie Ork. PR 
p. d. Ster'imiaca Gajdactki. 
22,25 Muzyka dia wsystkich, 
33.10 „Muzyka na dobranoc". 


Polskie Radio zastrzega %0- 
bie możliwości zmian w pro- 
gcanzie. 


Z RÓ Kolasiński z Poznania = 


nagle ; 


po prosiu nie wiadome kiedy w | 


na swa CONOCNĄ | 


W dniach 3—5 
pieśni i tańca. 
W eliminacjach wzięły udział 
i wojewódzkich. 

Na zdjeciu: taniec 


lipca w 


góralski w w 


hali Gwardii 


w Warszawie odbyły się elimi 


najlepsze zespoly młodzieżowe wyłonione 


vkonaniu regionalnego zespołu 


jat I miejsce w kategorii zespołów regionalnych podczas elinunacji 


nacje centralne zespolów muzyki, 


w eliminacjach powiatowych 


góralskiego 7 Kościeliska. Zespół ten 7a- 
centralnych 


Warszawie. 
CAF — (fot. 


w 
Rytel 


Wystarczyło zainteresować się życiem 
mieszkańców Domu Młodego Stoczniowca... 


Do niedawna żle się działo w 
Domu Stoczniowca przy ul. Zy- 
jgmunta Starego w Szczecinie. 
|Mieszkańcy bardzo Często wra- 
cali do hkotelu w stanie nietrze- 
źwym, powawdużec awantury. 
Wśród mioduęh szeręyło się nie- 
róbstwo i bumelanetwo, które- 
lmu nikt nie próbował zapooie; 
gat. 

Nieudekorowana Świetlica, w 
|iktórej jedyną rozrywkę stanowii 
stól ping-pongowy, nie przy- 
ciągała mieszkańców. Wolny od 
jpracy czas wypełniali więc so- 
bie aikoholowymi  „rozrywka- 
mi*, Zarząd Zakładowy ZMP 
pomimo, że dobrze znał stosun- 


"si panujące w 
niowca. nie przejawiał 
dzialalności, mającej na 
zrnianę istniejącego stanu rze- 
czy. Nie zatroszczył się o to, by 
pomóc mieszkańcom tego Domu 
w zorganizowaniu życia świe- 
thecowego 1 kulturalnego. 


Podobnie również Rada Za- 
kiadowa niedostatecznie opieku- 
je się Domem. Ponosi ona winę 
za niewłaściwy dobór kadry 


Domu  Stucz- | 
żadnej | 
celu | 


| wychowawczej, w której pracu- 
ja jednostki zdemora!lizowane. 
|Radu Zakładowa za mało rów- 


inie kontroluje pracę kadry. 
[nie wytiąga konsekwencji w 
stosunku do tych, którzy żle 


(prowadzą pracę wychowawczą. 

Sytuacja w Domu Stoczniow= 
ca przy ul. Zygmunta Starego 
luległa wyraźnej poprawie z 
,chwiłą, kiędy przyszedł do pra» 
rey nowy kierownik świetlicy, 
tow. Tadeusz Nowaczyk. Wrócił 
on niedawno z wojska, lubi 
pracę z młodzieżą i dlatego 
(przyszedł do Domu Stoczniow- 
ca. 

Przy pomiocy Zarządu Zakła- 
dowego ZMP i kierownictwa u- 
sunięto wówczas z Domu Stocz- 
niowca najgorszych chuliganów 
'm. in. Lipskiego i Jawienia. W 
celu opanowania sytuacji prze- 
niesiono wielu niepoprawnych 
mieszkańców do innych Domów, 
gdzie praca wychowawcza jest 
|postawiona na wyższym pozio- 


' mie. k 
| Usunięcie kilku chuliganów 
|wpłyngło w dużej mierze na 


|wzmocnisnia dyscypliny. 


| Również zorganizowanie ży- 
cia świeilicowego poważnie 


| wpłyneło na to, że znikły daw- 
ne awantury i masowe bume- 
lanctwo. Mieszkańcy wykonali 
jestetyczną dekoracię Świetlicy 
ji urządzili czytelnię. Opracowa- 
ny został plan pracy świetlicy. 
Z każdym dniem bogate życie 
świetlicowe ściąga coraz więcej 
|mieszkańców. Można ich spot- 
kać przy różnych grach świetli- 
cowych, przy czytaniu książek. 
| 


Młodzi stoczniowcy zorgani- 
zowali również kilka udanych 
wieczornic artystycznych. W 
Domu Stoczniowca zmieniło się 
życie. Trzeba tylko, by Zarząd 
Zakładowy ZMP aktywniej za- 
interesował się życiem Domu, 
|by pomógł. kierownikowi świe- 
| tlicy w jego pracy. Dom Stocz- 
|niowca musi stać się kuźnią 
wychowania młodego  człowie- 
ka, umiejącego żyć i pracować 
w kolektywie. 


ANTONI KAZANA 
Szczecin 


„dość przypadkowej 
strony ZP ZMP w Ląanńtueie, ko-; 


;mies'ącu 


65 Zetempowcy w Giedlarowej 


oczekują lepszej pomocy 


od ZP ZMP w Łancucie 


Dziwne rzeczy dzieją sią w 
Giediare (pow. Lanni) — 
nam jeden z ezyteinik ów 


Miodyca" tew. Jô- 
Już cd trzech lat pra- 
*'am bowiem ko 
lo ZMP, Za kańivm jednak ra- 
zem, Kiedy dzięk: dorywczej : 
pomocy że 


h 
wie powstaje 


ło ożywi swoją działalność — po 
żetempowcy z 
iarowej zapadają znowu w sen 
Koledzy z G'edlarowei bardz: 
często uspraw.ediiwięią ten stan 
rzeczy  braklem 
warunków. I 
gromadzie nie ma świeuiicy an 
zadnego innego lokalu. w któ- 
rym można by było w swobodny 


sposób rozwinąć pracę Świe! - 
cową. Ale jest za to szkoła. I 
przecież nie gdzie indziej. jak 


właśnie w szkcie odbywają się 


;seorania koła ZMP. zwołane na 


i interwencję 


zaniepckojonego 


„zbyt dużą bezczynnością orga- 
„nizacji — Zarządu Powiatowego 


ZMP. 


| Tak więc nawet przv niezbyt 


1 


korzystnych warunkach lokalo- 
wych mozna bv prowadzić regu. 
iarna nieprzerwaną pracę Kola 
ZMP Nie można więc usprawie- 
idłiwić bezczynności zetempow- 
(ców z Giedlarowej brakiem wa- 
jrunkow lokalowych. Przyczyny 
(54 zapewne inne, o wiele gleb- 
JUSZ 


| A może w kole ZMP nie ma 
| aktywnych członków. którzy by- 
„lby zdalni pokierować pracą or- 
ganizacii? Nie można tego po- 
(wiedzieć. zwłaszcza. że zarówno 
(przewodniczący koła, jak i 
pozostali członkowie zarządu 


przejawiają cd czasu do czasu: 


„dość dużo nawet inicjatywy. To 


| Przodowników 


samo mezna powiedzieć i o in- 
nych członkach koła np. o tow. 


Niemczyku i Biedzie, którzy bv-/ 


li delegatami na Zlot Młodych 
Budowniczych 


| Polski Ludowej, 


Czym więc można wytłuma- 
czyć tę słabą pracę koła ZMP. 


Gied- ; 


Jtę dziwną hezrzensiość zetemá 
powoów z Giediarawe'? 

4 ycuaje się, Hesta można tak 
| sąuzić na 'plaeykladne faktów 


nadane sw Dawie Fez AGE 
"Gefu Zvcha, Że Wima leży pPoO- 
Ge WSZYSTKI: pe we Zazi- 
Ha Pouvatuwego TME w Tanni- 
te. Towarzysze z ZF wiedzą Dise 
wien: me mł dzsial. a od trzech 
lat va że že się dztee 


owej. Przyjeżdzałi tam 
już  śnstruki- 
zP, aby rate 

„den alarmo- 
lub 
na 


w bwa: 
lae ecn AN e 
aty wiści 
wać svturacje. a e 
wy przyja} instr istowa 
JRKLYW.SIY ZMP i zwłare 


uży ii 


gwelt zesranie nie uratuje ani 


wie naprawi sytuacji. 

Zarzad Powiatowy ZMP to 
nie straż pożarna. Irzeba sso- 
GźyćĆ z pracą na alarm, Ze SZILI= 


cznym podpieranińen  walącego 
sie muru. Trzeba zająć wy bi- 
Łe. pracą kola ZMP w Gi edla- 


rowe! i rzeczywiśmie pmwunóc tym 
(zetemipowcom. lnstrukec ZP 
nie może Ograriczać swego pr- 
bytu do kilku godzin Bib do zwa- 
łania zebrania Trzeba vażt 


dłuzej i  częsce' growieź 
Trzeba serdeczir e po Davin- 
Cielsku porozmawing z veltein- 


pwm z Ged'atywe; pźwadz É 
im konkretnie. 


„Nie należę do teap koła ZAB 


PDO 


— pisze w swoim scie do po- 
caaxncji tow. Zych — ale tai 
1 ten stan rzeczy. jeki abe 
'serwuję prawie adj trzech jaz 


| 
cie dobrze pracowac. 
to nie wstyd — pozsetuwać beze 


tagne, aby kote niogło raresze 
Fis» czyż 


czynnie, kiedy w calym irala 
toczy się walka o plan. Wiery 
młodzież słaje ofiernie w perwa 
i Szym szeregu tej watki?" 

Wvdaje się, że słowa tę pwm 
winny dotrzeć również ji do ZP 
ZMP w Łańcucie orar przybom= 
'niece mu o wielkim i odpowie- 
dwairvm obowiązku ma 
stancji ZMP nad kotami. 

Na podstawie listu 


| JÓZEFA ZYCHA 
| opr. Zdzislaw Plsarskl 


Yea, 


Rozwiązanie zadań szachowych 


m_i 


Rozwiązanie zadania z Nr 10 (839), 
13.1 r.b (partia Danielsson—Lange). 
Ruch białych 1. Hf3 — d5!7 okazał 
się ciężkim błędem, gdyż hetman. 
atakując pole gA zapatował osta- 
tecznie czarnego króla i Lange, mas 
jąc 4 piony mniej zremisował, po% 
święcając najpierw wieżę, a póź- 
niej hetmana. osiągając w ten spo- 
sób pata. lub wieczny szach Ża- 
kończenie partii było takie: 1. 
Wg8:g3+!! 2. Kg2—fMl (jesli 2. K:g3 
to 2.. Hhś4*!!, a po 4. f:g3 nastapi 
2... Hibi=:! 3, RA. „SSE, albo 3, Kis 
Hh2! i białe ostatecznie muszą bić 
hetmana) Hft—a1+. 3. Kfl—e, Wg? 
—enń+! (orzede wszystkim należy o- 


czywiście pozbyć się wieły) 4. 
Ket:e? (biale muszą wreszcie bić, 
inaczet dostiałyby mata; MHal--a: +, 


5. Re3—(3. Hel—e$r:! | czarne zde- 


R 


drugi polskiej konstrukcji statek pełnomor- 


„Lewantem', 
pałdziernika 


który 
ub. r. 


wyszedł 


ze Stoczni j 
rozpoczał swą pierwszą podróż morską do Chiń- 


Gdańskiej i w początkach 


skiej Republiki Ludowei był M/S „Nowa Huta“, 


Na zdjęciu; M/S „Łódź w Stoczni 


Gdańskiej, 
CAF — foto Baranowski 


Festiwalowa „Poczta Przyjaźni“ 


„Drodzy Przyjaciele z Egip- 
tu! — pisze kol, Jan Dereziński 
z Orliny Wielkiej w woj. poz- 
nańskim. — Ojciec mój przed 
wojną był bezrolnym, Rodzina 
składała się z sześciu braci i 
dwu sióstr. Zamknięta była 
przed nami droga do pracy. Mój 
los by! losem milibnów 
roborniczycn t chłopskich 
Polsce sanacyjnej. 


dzieci 
w 


Po wojnie rodzice otrzymali 
gospodarstwo z relurmy roln=l. 


Skończyłem szkolę podstawową. | 


a dziś szkołę średnią. Po wa- 
kacjach idę na wyższą uczelnię 
Po ukończeniu nauki pragnę 
wrócić na wieś. bv przyspieszyć 
jej wspaniały rozwój. 


Niesposób jest. choćby w czę” 
ści opisać w jednym liście ca 
szych wspaniałych 
dlatego chcę z wami 
(kontakt korespondencyjny Mä- 
| my przecież wspelny cel: zbudo: 
| waé świat tak, aby była “ 
inm szczęśliwe życie wszystkich 
| ludzi”. 

l 
l 


os'ągnięć 


List ten poprzez lądy i morza 


„dotrze do dalekiego Egiptu i 9-| 


„powie młodym Egipcjanoem, b3- 
jlownikom o pokój z daleki 
l Afryki, jak wiele 
młodzieży i rałemu narodowi 
jpalsziemu władza ludowa. 


Da młodzieży Meksyku pisze scy będziemy jednakowo szczę, 


Po- 


i 
w najbliższym czasie, 
Ski typu „Lewant“ M/S „Łódź wyrusza na próbny reis. Pierwszym 
| 


nawięzać ` 


przynioś EM, 


że dzielą nas rozległe 
nie potrzebujemy 
widzieć. 


mimo. 
przestrzenie, 
W przebywać by się 


My i tak się znamy. Znamy sią: 
dzięki temu, że łaczy nas wapól-; 


na walka o pokój“. 

I w końcu list pisany na ezte- 
irech strenach kartek wyrwanych 
ize szkolnego zeszytu. Literv są 
(duże i wyrażne, chociaż krzy- 
| we. Jest to list pisany przez ucz- 
Inia klasy drugiej Szkoły Pod- 
iStawowej nr 1 we Frydrychowi- 
|each — Jasia Wysoglada. 

; Treść listu jest nastepująca: 
-Kolego z Korei! Dragi Koreań- 
.Czyku. mieszkasz daleko od nas. 
(W kraju, gdzie tak dawno to- 
(czy się walka o wyzwolenie. 
„Ale mam nadzieję, że niedlugo 
Ita wojna u was się skończy | 
bęczrecie się wszyscy mogli u- 
zyć spokojnie. 

Drog: kolego. nie wiem jak 
wig nazywasz ani jak ci na 'mię, 
ale jesiom zadowolony, że mogę 
(do ciebie pisać. Zasyłam 
|deczne pczdrowienia dla C'ębie 


| Twych kolegów. N'ech żyje. 
'Przyleśń dziec} polskich i kore-' 
,anskieh*" 

wW każdym liście pisanym: 
Z młodzież, chlopca czy: 
dziewczvnkę, można odczytać 
edną mvśl: — Razem wywal- 
jczymy pokój. zniknie w:dmo: 


|wojny na całym świecie! Wszy- 


lśliwi! 


sor- ! 


Burza oklasków zerwała się 
na sali, gdy przewodniczący 
Zarządu Zakładowego ZMP kop. 
„Stalinogród" tow. Szczepan Ja- 
rzyna zaproponował wybrać 
tow. Wincentego Wiśniewskiego, 
wielokrotnego przodownika pra- 
cy kop. „Stalinogród*, delegatem 
na IV Światowy Festiwal Mlo- 
dzieży w Bukareszcie. 


Tłumy :ludzi napierały na że- 
lazną brame kopalni, którą oto- 
czyły kordony granatowych pał- 
karzy. 

Z ust do ust podawano sobie 
coraz to nowe wiadomości. Dzi- 
siaj ma się odbyć redukcja. 

Maty bosy i wynędzniały Win- 
centy uczępił się ojcowej kurt- 
ki. Nie wiedział jeszcze, co to 
jest redukcja. Nie przeczuwał, 
że właśnie dzisiaj zapadnie wy- 
rok na jego ojca i czworo 


wieszono na wartowni białe 
kartki, a na nich równo wypisa- 
ne nazwiska zredukowanych 
górników, w tvumie zawirowało 
i nie pomogły wówczas kor- 
dony  granatowych policjan- 
tów. Z tłumu posypał się grad 
kamieni. W chwilę później tłum 


w kierunku Szopienice. 

Na czele demonstrantów zało- 
potał czerwony sztandar, a obok 
niego szedł maty Wicek, Tak 
przed laty „wszedł w życie" 
Wincenty Wiśniewski, dziś przo- 
dujący górnik kop. „Stalino- 
gród“, W latach sanacvjnych 
rządów można bylo zobaczyć 
Wieka zbierającego na hałdzie 
| wąpiel, uginającego się pod cię- 
żarem bagaży na katowickim 
! dworcu. po te. by zarobić na ka- 
wałek suchego chleba. 


% 


Rok 1945. 

| Z dała dolatywały jeszcze głu- 
| che odgłosy salw artyleryjskich. 
! gdy młody Wiśniewski stanął do 
pracy w kopalni. 

Jakaż inna była ta praca, Nie 
grozi mu już bezrophccie : ne- 
dza jak jego ojcu. Wiśniewski 
nie pracuje dla kapitalisty 
Wiśniewski jest gospodarzem 
swojej własnej kcpalni. 

„Gdy z kopalni „Jadwiga“ 
w Zabrzu padły słowa wezwa- 
nia „Kto zrobi więcej ode 
mniec“ rzucone przez Wincentego 
Pstrowskiego — cen jako jeden 
z pierwszych odpowiedział na 
nie czynem. Tak rozpoczął Wi- 
śniewski nowe życie. Z początku 
'szło trochę ciężko. To nawaliły 
(rynny, to znów drzewa do obu- 
dowy zabrakło, aie Wiśniewski 
„mie zrażał sie trudnościami 1 
swpją przysładną pracą podcią- 
gal pozostalych kolegow. 

120. 150. 200.. rósł prorent 
wykonywanej przez niego nor- 
my. Kolega Wisniewski jako je- 
gen z pierwszych urealizował w 
kopalni plan 3-letni. 

Wtedy w Dmu dwGórnixa 
piersiach Wincentego Wiśniew- 
skiego zawisł Brązowy Mrzyż 
Zasługi. 


I 


młodszego rodzeństwa. Gdy wy- 


— Był to najpiękniejszy dzień 
w moim życiu. Wiadza udowa 
oceniła maja prace — wspomi- 
na ten dzień Wiśniewski. 


* 


„.Oddziałowi 4 grozi niewyko- 
nanie planu miesięcznego. Mała 
zaloga zebrała się na masówcę, 


| Co robić? Pytająco patrzyli je- | 


den na drugiego. 

— Pierona, albo będzie więcej 
powietrza albo nie — krzyczał 
któryś ze starszych górników, 

— Jak mam fedrowoć kiedy 
drzewa nie ma — mówił inny. 


zwarł się jeszcze silniej i ruszył | 


na! 


Wiśniewski siedział na klocu 
i rozmyślał. 

— A jak wyglądają nasze wy- 
kony — odezwał się w końcu. 
— Większa część z nas nie wy- 
konuje swej normy. I to wta- 
śnie tylko wskutek złej dosta- 
wy drzewa. T'o jest główna przy- 
zyna. Ja pójdę do transpartu 
i pokażę im jak należy praco- 
wać, by oddział nasz wykonał 
plan. 

Wszyscy z niedowierzaniem 
patrzyli na młodego rębacza. 
który rezygnuje z pracy na 
przodku po to, by pomóc im 
. wszystkim wykonać plan į przy- 
| nieść sute wypłaty. 

Drzewa na ścianie już nigdy 
' nie zabrakło, a Wiśniewski i je- 
go koledzy zaczęli wyscko prze- 
kraczać woje zobowiązania. 
(Plan został wykonany. 

| ..Na kopalni ZMP organizuje 
oddział miodzieżowy. Jednym z 
jest Wiśniewski. Nie 
trudności, nie boj się, że mu wo- 
da za koszulę leci. I tutaj nie 


dal wzorem dia wszystkich. Za 
| ten hart ducha, za jego wielkie 
| poświęcenie polubili go koledzy 
—— Takich rębaczy jak Win- 


| centy Wiśniewski to trzeba na*. 


| prawdę długo szukać — mówi 


o nim kierownik oddziału tow.: 


' Alfred Lampka. 

| Czyn Zlotowy zastaje Wi- 
'Śniewskiego na posterunku. Za 
jswą oliarną pracę zostaje wy- 
: brany delegatem na Zlot. 

Na Placu Zwycięstwa w dniu 
|22 lipca w jednym szeregu obok 
chłopa z lubelszczyzny, 
rza z MDM-u. spawacza z No 
"wej Huty stoi górnik Wincenty 
: Wiśniewski | powtarza 
, Ślubowania. 

i lłubuję Tobie Ojczyzno...“ 


i a 


| Te słowa na zawsze pozcestaną ; 
w jego pamięci. On wie, że u~; 


i dział w Zlocie Młodych  Przo- 
| downików Budowniczych 
i Polski Ludowej nakłada na nie- 
'go jeszcze większy obowiązek. 
| „Nasz plan wydajności pra% 
icy nie osiaga 100 proc." , Taki 
| oto meldunek złożyła załoga 
młodzieżcwego oddzialu. Nad 
'tym zagadnieniem  zastanowiła 
| się organizacja. 

f Zorganizujemy brygady 
i wieloosobowe -— mówi Uszczyk 
"przewodniczący organizucji od- 
l działowej. 


pierwszych rębaczy na oddziele ; 
lęka się : 


oddaje przedownictwa. jest na- | 


mura- ; 


słowa ; 


| cydowały się wreszcie zabić peña- 
' náa, godząc się tym SAriym 13 GRĄ, 
| gari dalsza ucieczka Króla we do- 
I prowadzilaby da niczego. co mote 
na laiwu sprawdzić. 


Zadanie to, jedno r trudnieiszy:h, 
|jakie dotychczas opubłikowa!kww 
jrozwiązało prawidłowo żałeuwia `A 
fezyteln:ków. Błędnych lużwiązań 
było 26. 


| Nagrody książkowe w drodze to- 
| sowania otrzymują: 
j D kol. B. Serug, Środa Śl, ul 
gen. Świerczewskiego 9, woj. Woe 
| głnwskse 

2) koi. J. Budziaelawski, Grueenuoa 


ul. 22 lipca 48 r» 2 


| * kol. W. Dziarkiewicz, 
wise ul Pows*ammńv 21. 


m 0 


i 
| Mv słoe 


Nasi delegaci na Festiwal 


lego droga do Bukaresztu 


Viśniewski do eprawy brygad 
podchodzi z rezerwą. 

— W zespo!łe pracuje się dv- 
brze, a jak pójdzie w brygadzie 
tego nie wiem mowi. Cu- 
dziennie przed  rorpoczęcien 
pracy trwa zacieta ùy 
Brygada Gandery cwiyt:: 
preoc, — głeszą neidu. w 
o plan, o wemel, 

Wiśniewś.ci patrzy | porán i= 
je pracę brysudv z poma pwi- 
go ze:spiłu i w końcu mowi do 
swych chicpakow: 

—A jeduuk u 
dzie lepiej — 1 Wisa 


NUTA, 
159 


PCE 
saa 


brynańcia pów 


"WE. WAS 


rzy brygade, usiągajże w miej 
180 proc. norm»... 
5: 

„amar? WIELKI STALIN. 


Zmarł człowiek, którego że 
'rre przynieśli  Wispiewa 


tému 


i wolnosšć, którzy otusrl uved 
nim i jego rodziną Dorset wy 
'lepszego i Ssaczęsiiwew« jutta. 
To dzięki Mieruu piel,  joal 


młodość Wiśnie skies 
Na placu kopaln'envoi zebra- 
ła się załoga. Na spowija Nena 


mównicę wchodzi W fwows 
„Towarzysze. udy jeszce 

bardziej wzmocnić suw serej 

wokół Komitetu tsn'rulney) 


i naszej Partii, aby vemid ja- 
| mięé Wielkiego i nòm hatrgo 
| przez nas wszystkich Temarch - 
sza Stalina—ja ręhbacz przodu 
Wincenty Wiśniewski  zouOwiin= 
zuję się dać w miesącu mur 
486 ton ponad plan i eeyptckm 
| was towarzysze do puity,ciu pu- 
'dobnych zobowiącuń. 

Zobowiązanie swe wykuńaAł Z 
nadwyżką dając 688 ton pount 
, plan. 

«Tegoroczny 1 Maj był dla 
niego podwójnym świętem. 
|-- Wykonałem Plan 6-'elni 1a- 
ka pierwszy ścianowi w RO= 
palni „Stalinogród* — taki sto 
dumny meldunek zsoży?ł w Gaiu 
t Maja Wiśniewski, 

5 

Wśród niemilknących 
ido muwnicy podchodzi 
| śniewski. 

— „Towarzysze, dziękuię wam 
z całego serca 2a zaufaria jaxtnt 
| mnie obdarzyliście i sunewniam 


owacji 
Wi- 


|, Was. że godnie będe reprezen- 
towa? miasto Stalina ve IV Fe- 
stiwalu Mledzieży i Studentuw 
u: Bukareszcie. 

Zobowiązuję się zarazem dać 
dziennie jedną tonę ponad moje 
zoborzaącanie do 
| chwili wyjazdu de NRukaresztu. 
| Przodujący cuek kopalni 
| „Stalinogród* — twa, W:śniew- 
iski pojedzie na Iestlwat Pray- 
/ jaźni. 

Tę przyjaźń imędzy postępo- 
wą młodzieżową całego świata 
umacnia Wiśniewski coadzienn'a 
i tonami wydobywareso dla Oj- 
jczyzny Ludowej węgla. 
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: poprzednie 


Korespondent 


STEFAN ZAWADOWSKI 
Slalinogród 


szczególnie ważnym zagadnieniem państwowym 


Uchwała Prezydum Rządu 


W związku z nietezmieczeństwem roztrzestrzenienia się szkodnika 


„ W związku z poważnym zwię- 
kszeniem się niebezp'eczeństwa 
stonki ziemniaczanej, Prezydium 
Rządu podjęło ostatnio uchwałę 
w pwię wzmożenia walki ze 
sconką w 1953 r. 

W uchwale tej czytamy: „.Po- 
jawienie 
mej na terenach estychczas nie- 
cepańncwanych przez szkodn'ka 
oraz przeszło czterokrotny wzrost 
liczby ognisk w stosunku do u- 
hieglego roku — sygnalizuje ol- 
btzymie niebezpieczeństwo, ja- 
kie zawisło nad vprawą ziemnia- 
ka w Polsce. 

Podstawową 


ię 
sp! 


przyczyną tego 
stanu jest  niezlikwidowanie 
nvszystsich ognisk w roku u-. 

legiym 

Źródłem słabych Sa! 
walki, błędów i niedociągnięć. 
jesi zbyt administracyjny sposób 
kierowania akcją — bez stałej 
wielkiej politycznej mobilizacji 
zainteresowanych w tej akcji 
majszerszych mas. 

„Najważniejszym zadaniem w 
dbecnym etapie walki — glos 
uchwała dalej — jest wykrycie 
wszystkich istniejących ognisk 
£'onki i ich skuteczna likwida- 
cja w dniu wykrycia lub rajda- 
dej w następnym dniu, Walkę ze 


(dokończenie 7e str. 1) 
Wojewodzka Kom: 
zacyjna w Warszawie powołana 
przez Zarząd Wojewódzki ZMP: 
rozpoczęła pracę juz 23 czerw- 
ca. 

W skład komisji, prócz przed- 
stawicieii ZW ZMP  wchcdzą | 
przedstawiciele crganizącji i i 5 
siytucji społecznych i młodzieżo- 
wych. z których najlepiej pracu-! 
je Zarząd Wojew. LPŹ. Iga 
Frzyjaciół Żołnierza utrzymuje | 
ścisią łączność z AW ZMP, wy-' 
£vła w teren samochody propa- | 
gandowe, organizuje imprecv 
sportowe pod hasłem przygoto- 
wań do IV Festiwalu w Buka- 
reszcie. W pracy pr”vgotowaw- 
czej dużej pomccy udzielają rów- 
mież Wcjewódzki i Powiatowe 
Komitety Partii. 

Prócz sztafety centralnej przy-! 
gotowuje się również sztafety 
Eminne i powiatowe. Przygoto- 
wania do sztafet powiatowych 
nie we wszystkich jednak powia- 
tach przebiegają należycie, Na 
pierwsze miejsce w tych pracach 


ro 
ra 


wysunął się powiat Piaseczno, 
gdzie Komisja Organizacyjna 
przystąpiła do pracy natych- 


miast po ukonstytuowaniu się. 
Dla propagandy hase! IV Te- 
Btiwalu oraz sztafety festiwało- 
wej wykorzystano tam wszyst- 
kie radiowęzły. które co dzień | 
nadają meldunki o padejmowa- 
iu zobowiązań festiwalowych. 
Członkowie Kela ZMP nr 2 
przy Fabryce Papieru w Jezior- 


się stonki ziemniacza-. 


ite powinny stanąć do walki ze 


| Zarządów 


jstonką ziemniaczaną należy u- 
,ważać za szczególnie wne 7a- 
gadnienie państwowe I w związ- 
i ku z iym Prezydium Rządu wzy- 


| wa całe społeczeństwo do wspoół- | 


działania w wykrywaniu i likwi- 
dacji ognisk“. 

W dalszym cągu 
m Rządu ustalą odp- 
wiegnie fo 
.żonej wa ze stonka, zabez- 
piecza wzrest produkcji maszyn 
| sprzętu. potrzebnego do zwal- 
czania stonki i utrzymanie go w 
stanie gotowości. 

W ministerstwach Rolnictwa 


PGR powołani zestaną pełno- 


| Prez 


x 


i 


mocnicy do spraw walki ze 
stonką. 
Jchwała wzywa do udziału 


w akcji przeciwstonkowej rów- 
nież stowarzyszenia i organiza- 
cje masowe. W ckresie najbliż- 
szych 3 miesiecy orgenizacje 


S J 


stonką i skierować do akcii tei 
jak' najszersze rzesze swoich: 
axtywistów. 

Uchwała przewiduje premio- 
wanie tych osób, odpowiedzial- 
nych z} przebieg zwalczania 
stonki, które wyróżnity sie w 
organizowaniu 1 przeprowadza- 


Dworze nie dokładają większe- | 
go wysiłku do przygotowan'a 
sztafet. Rozpoczęły one za póź- 
no swą pracę erganizacyjną i 
propagandową. W większości 
tych powiatów wielu zetempow” | 
ców nie podjęto jeszcze żadnych | 
zobowiązań festiwalowych. 


Kraków 
ma też niedociagnięcia 


W pełnym tcku są również 
przygotowania do Wojewódzkiej 
Sztafety w Krakowie, która ze, 
swego terenu zaniesie meldunki 
do Stalincgrodu, przyłączając się 
tam do sztafety centralnej. 

W przeciwieństwie do Zarzą- 
du (Wojewódzkiego LPŻ w War- 
szawie, krakowski LPŻ prawie 
zupelnie r'e współpracuje z Ko- 
miteiem Organizacyjnym. M'mo! 
trzykrcznej prośby Zarząd Wo- 
jewódzki LPŻ nie dostarczył Ko- 
misji bardzo potrzebnego samo- 
chodu propagandowego, przygo- | 
towaniami do sztafety nie za- 
interesowały się również w do- 


uchwały. 


y organizacji wzmo-' 


„cona jest 


niu lustracji upraw ziemnJacza- 
nych j w likwidacji odkrytych 
ognisk szkodnika. 
uchwała podkreśla, że 
stwierdzenia wypadków lekce- 
ważenia przez użytkowników 
gruntów zarządzeń w sprawie 
zwalczania stonki, winni być 
cni karani. 

Prezydium Rządu szczegóło- 
wo omawia także obowiązki rad 
narodowych, które są adpowie- 
dzialne za całokształt walki ze 
s*"mxą ziemniaczaną na swym 
terenie. 


Jednoczesnie 


w razie 


Aby zapewnić niezbędny 
sprzęt do likwidacji ognisk 


stonki, Prezydium Rzadu zobn- 
wiązało cdpowiednie resorty da 


zwiększenia produkcji sprzętu 
przeciwstemkowego i da zabez- 


pieczenia pełnej gotowości apa- 
ratury ochrony roślin. 


Dalsza część uchwały poświę- 
sprawom pracy poli- 
tyczno-uśw adanv a ącej 
najszerszych rzesz  soołeczeń- 
o niebeznmieczeństwie ston- 
ziemniscrwiej. kcmieszno- 
najaktywniejszego u- 


wśród 


a 


a 


ści 
drału w walce z tym srkodni- 


< 


+ 


tej 


cy 


kiem. W pr będą 
wszystke formy propagandy 


Uużv'e 


ned W OWKAITNYNM FEMZABM KIEAUCY i AA 
ii a 0 Potti i Pregjazá 


Przez Warszawę biegnie trasa 
Centralnej Sztafety Festiwalowej 


Po wiecach, które w groma- 
dach odbędą się w dniu 12 bm. 

sztafeta wyruszy do amin. W 
dniu 14 i z gmin i zakładów pra- 
cy pobiegnie cna do powiatów. 
Po powiatowych wiecach, które 
odbędą się w dniu 15 bm, sztafetv 
wyruszą do Rzeszowa, gdzie na 
wojewódzkim wiecu pa stadin- 
nie „Ogniwa“ złożone będą mel- 
dunki z poszczególnych pawia- 
tów. Po złożeniu meldunków od- 
będą się zawody sportowe oraz 
pokaz g'mnastyczny. W grodzi- 
nach rannych dnia 16 bm. soad 
budynku Zarządu Wojewódzkie- 
go ZMP wyruszy do Kiele Szta- 
feta motocyklowa. która wręerzy 
meldunki sztafecie centralnej. 


Na szczególne wyróżnienie w 


przygotowaniach do sztafety 
zasługują powiaty Przernyśl, 
Krosno, Łańcut i Brzozów. W 


tych powiatach organizowane są 
liczne masówki. na których mło- 
dzież zapoznaje się z przy gnia- 
waniam:i do Festiwalu, podsimo- 
wuje swoje wvniki produkcyjne. 


statecznym stopniu Komitety 
Frentu Narodowego i PTTK. 
Dobrą współpracą z ZW ZMP 
w organizowaniu sztafety mogą 
poszczycić się WKKF, Komenda | 
Wojewódzka „SP“ i Rada O-j 
kręgowa ZS .Sbójnia*, 

W przygotowaniach do szta- 
fet gminnych i powiatowych zro- 
bono już duży krok naprzód. 
choć znaleźli się przewodniczący 
Pewiatowych ZMb | 
którzy stwierdzili, że „są rze- 


nie podjęli szereg zobowiązań 
produkcyjnych. wzywając jed- 
nocześnie wszystkie koła ZMP- 
owszie woj. warszawskiego do 
podejmowania Czynu Festiwalo- 
wego. 

Dobrze pracuje również Po- 
wiatowa Komisja Organizacyjna 
w Sokołowie Podlaskim, co jest 
przede wszystkim zasługą akiy- 
wu społecznego ora” przewodni- 
czątego Zarądu  Pow'atowego 
ZMP. tow. Matnczo:vskiej. 

Mimo licznych interwencji i 
pomccy ze stronv ZW ZMP ka- 
misje owiaątowe w Gostyniu, 
Mławie, Wołominie i Nowym 


a 


czy ważniejsze od przygotowań | 
do sztafety“, Takiego zdania 
był Zarząd Powiatowy w Tar- 
nowie, który dzięki szybkiej in- 
terwencji Zarządu Wojewódz- 
Kiego zrozumiał, że sztafeta festi- 
walowa i odpowiednie przygoto- 
wania dn niej. to jedno z na- 
| czelnych zadań Związku Min. 
|dzieży Polskiej w cbecnej chwil.. 


Z przygotowań młodzieży 


wyniki pracy społecznej ! na ich 
podstawie oprazowuje meldunki 
Stabo natomiast przebiegają 
przygotowania do sztafety w po- 
wiecie Gorlice i Lesko.. 
T. PAC 
Rzeszów 


sk 

Od rozpoczęcia sztafet dzieli 
nas jeszcze kilxa dni. Zarządy 
Wojewódzkie i Powiatowa ZMP 
i Komisje Organizacyjne powin- 
ny w tych ostatnich dniach zro- 
bić wszystko. abv dotv-hczaso- 
we błędy i niedomagania usu- 
naé, Ich obowiązkiem jest nale- 
żyte i terminowe przygotowane 
sztafet, które poniosą do Buka- 
'resztu meldunki o osiągnięciach 


młodzieży polskie: w jej pracy 
i rozwoju kuituralnym, 

M. SZYK 
gS R 0,10, RU 


woj. rzeszowskiego 


Młodzież woj. rzeszowskiego 
z zapałem przygotowuje się do 
l sztafety festiwalowej. 


Wiiczewski zwycięzcą I etapu 


Wyścigu Kola 


® bm. na stadionie W.P. nastą 
pto uroczyste otwarcie II Ogół- 
nopotskiego Wyśc gu Kolarskiego 
CWKS — na trasie Warszawa — 


Lublin — Radom — Kielce — Ra. 


warszawa. 
wystartowało 


dom 
Do wyścigu 
zawodników jadacvcn 
żynach: AZS — trzy zespoły, Bu- 
dowłani, Gwardia, OWKS  (Lu- 
blin) po dwie drużyny, KS 
Flota, Górnik, Kanlejarz, WKS 
Lotnik, LZS, Spójnia, 
OWKS (Bvrdgoszczi, 
ków), OWKRS (Wrocław), Unia i 
wWiókniarz — po jednej drużynie. 
CWKS wystawił cztery zespoły. 
2 ZS Stal jedynie dwóch zawod- 
ników. j 
Wśród startujących znajduja 
się nasi najlepsi kolarze Królak. 
Wilczewski i Klabiński oraz 
wielu znanych szosowców m. in.: 
Hadasik, Liszkiewicz, wójcik, 
Wrzesiński. Obok tych rutynowa- 
nych kolarzy startuje wielu mło- 
dych zawodników, którzy walczyć 
bedą tak na metach poszczegól- 
nych etapów. ja: i na lotnych 
finiszach Na 503 kilometrowej 
trasie znajduje się aż 25 lotnych 
firdiszów, eo powinna wpłynąć na 
wzmożenie tempa wyścigu. 

Po powitaniu kolarzy przez gen. 
Rotkiew'cza Królak, Klabiń- 
ski i W Iczewski wciągnęli 
maszt flagę zrzeszenia CWKS 
przy dźwiękach hymnu 
Następnie hororowy starter 
ścigu gen. Rotkiewicz dał 
rozpoczęcia wyścigu. _ ' 
Kolarze ruszyli ulicami m'asta 
do Wawra. gdzie nastąpił start 
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znak 


ostry do I etapu Warszawą — Lu- 


w 25 dru- | 


. Start, . 
OWKS (Kra- 


na. 


ŚFMD.! 
wy-; 


rskiego CWKS 


' Chwiendaczem | Króiakiem. Dru- 


„żynowo etap wygral CWKS IL. 


| Wyniki indywidualne: 

1) Wilczewski (Unia) 3:54:35, 2) 
Chwtendacz (Górnik) 3:54:38 
13) Królak (CWKS I) — 3: 5:05, 
4) Wojcik (CWKS 1) — 3:35:08, 

Wyniki drużynowe: 

1) CWKS J — 11:45:18, % Wiók- 
niarz — 11:47:40, 3) Gwardia I — 
11:49:17, 4) Górnik J} _ 11:49:21," 


5) Unia — 11:51:06, 6) Gwardią 1 
ZE L2, 


Druga porażka 
drużyny polskiej 
hawiącej w Rumunii 


W ramach 


międzynarodowego 
turnieju piłki recznej kobiet ze- 
spół polski spotkał się 2 repre- 
zentacją NRD, przegrywając 3:7 


Szczerbakow 
bije rekord Europy 


! Na zawodach lekkoatletycznych 
, w Moskwie Zasłużony Mistrz 
Sportu — Szczerbakow uzyskał w 
trójskoku doskonaly wynik 161%. 
Wynik ten jest o 14 cm lepszy 


blin. od rekardu Europy i ZSRR, usta- 
Pierwszy etap dł. 145 km. 7a-| nowionego przez  Szczerhakowa 
kończył się zwycięstwem Wil-| na ostatnich Igrzyskach Olimpij- 
czewskiego — 8:34:35 przed skich w Helsinkach. 
ZZA 
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Jalka ze stonkg ziemniaczaną Masy pracujące URD zobowiązują się wzmóc walkę 


© pokój i jedność Niemiec 


W całej Niemieckiej Republi- 
te Demokratycznej 
się w dalszym ciągu wiece i de- 
monstracje, w czasie których 
ludzie pracy NRD maniiestują 
swe zaufanie do rządu i Komi- 
tetu Centralnego SE 

Wiece i demonstracje odbyły 
się w Schwerinis, Sternbergu, 
Frankfurcie nOdrą. w Bad- 
rreienwald, Anzcrmuende, See- 
jow. k. Frankfuriu i w wielu 
innych miastach i wsiach Repu- 
bliki, 

Ludzie pracy Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej stwier- 
dzają. że polityka rządu NRD 
zamierza do szybkiego osiągnie- 
cia porozumienia między Niem- 
cami, przywrócenia jedności na 
i rodowej Niemiec na 
demokratycznych i pokojowych 
i do 
traktatu 


WV ar wiedii 
Tak np 
uczestnicy zebrania aktywu par- 


IA 
pokojowego. 


so wego 


rawicdiiwego 


się w e 

miec i z 

traktatu poko; 
Centralny organ 

Wolnej Młodzieży Nie 

„Junge Wel" opubli 


Związku 


"miceckiej 


Demokratyczna prasa zach.-niemiecka o uchwałach rzącu WB 


Demokratyczna prasa zachod- 
nio-ni.emiecka obszernie K 

mentuje posunięcia rządu Nie- 
m'eckiej Republiki Demokraty- 
cznej, zmierzajacg do poprawy 
bytu ludności Republiki i ma- 
żliwie szybkiego csiągnięcia po- 


=. 


. $ . I 
rorumienia miedzy Niemcami w: 


sprawie ziednrczenia Niemiec 
na zasadach demokratycznych i 
pozajowych. 

Każdy Niemiec — p'sze organ 
„Zwiazku Niemców, walczących 
o jedność, pokój | wolność“, „De- 
utsthe Volkszeitung” — powita 


z rańocią uchwaly rządu NRD, 


ponieważ ułatwiają one znacz-| 
nie zbliżenie i osiągniecie poro- 


. zuanienia między Niemcami. 
Podkreślając, że absurdalna jest 
sama myśl o tym, iż rząd Ade- 
nauera chcialby uczynić coś po- 
dednego*, dziennik p'sze: „Ni 
bez podstaw porównywano c- 


Jak donosi agencja ADN. bi 
ro prasowe Prezydium Rady 
Ministrów NRD ogłosiło komu- 
nikat następującej treści: 

Prasa imperialistyczna, a prze 
de wszystkim zachodn o-berl'ń- 
ska usiłuje od kiku dni. 
reznowszechniając kłamstwa i 
oszczerstwa, wywołać wr'a- 
żenie, jakoby w demokra- 
tycznym sektorze Berlina i 


odbywają ` 


zasadach ' 


,kuł wstępny pt. „Przyjaźń zobo- 
wiązuje”*. Mówiąc o wiecach. ja- 
‘kie odbyły się w Związku Ra- 
dzieckim i innych krajach obo- 
zu demokratycznego pod hasła- 
mi solidarności z masami pra- 
cującymi Republiki. które 17 
czerwca stawiły opór  faszy- 
stowskim prowokatorom dzien- 
inik wzywa wszystkich człon- 
ków Związku. aby jeszcze ak- 
tywniej pomagali w demazko- 
waniu zachodnio niemieckich 


i zachodnio - kerlińskich pro-. 


i wokatorów. 
go 


Agencia ADN donosi: 


Organizatorzv zamieszek z 
dnia 17 czerwca po doznaniu 
klęski j w ostatnich 


dniach. przy pomocy prasy ame 
rvkańskiei i 
pozostającej na 

wojennych, 
kój wśród ludności 
Berlina szerząc nonsensowne i 
Aamliwe erdzenia o rzeko- 
strajkach okupacyjny: 
wydarzeniach 


skiej 
podzegaczy 
dzić niepo 


1 


‘h 


czy nie doszło do 
przerwania pracy w żadnym z 
przedsiebiorstw sektora 
*ratycznego. W wielkich uspo 


lecznionych zakładach przemy- 


lstatnio Adenauera z 
| Marem. który w Korei prowadzi 
taką samą beznadziejną walkę 
przeciwko pokojowym dążeniom 
wszystkich narodów. Jednak na- 
rody stwierdza dzienn'k 


R 


zignorują prowokacje Adenau- | ród niemiecki 7 jak najwiękseą 


ora tak jak i Li Syn Mana i. 


przystąpią do rozwiąrania palą- 
|.tych problemów. Takim zagqal- 
[nieniem jest konferencja wiel- 
kieh mocarstw. na której, w 
urodze pokojowej, winny  bvć 
rozstrzygnięte wszystkie sporne 
rrobłemy. W oparciu o jedynie 
obowiązującą podstawę prawną 
('— układ poczdamski — powin- 
niemy doprowadzić do traktatu 
bokojowego, który przyniesie 


naszemu narodowi zjednoczenie. 


i zapewni wycofanie wojsk oku- 


shodnio - berliń- 
usługach | 
wzbu- ' 


damo- mof 


Pacyjnych.. Musimy jeszcze raz 


wysunąć na plan pferwszy żą- 
danie, jazie przed paroma laty 


i 


,słowych Bergmann-Borsig, gdzie | 


|rzekomo strajkowano, robotni- 
cy potępili z 
eszczercze twierdzenia. Oświac- 
czają oni. że prasa zachodnia 
i rozgłośnia zachodnio - berliń- 
ska RIAS chciały znowu wpro- 
|wadzić ludzi w błąd. Robotnik 
Franz Domes powitał za- 
doweleniem zniesienie ogra- 
niczeń ruchu na granicy sekto- 
row oraz podjecie normalnej 
' komunikacji koleją podziemną, 
Pzrdzręt l? eczność wzmo 
;śenia aby można by- 
[ło unteszkodliwić prowokato- 
rów. W tvym samym duchu wy- 
i powiedział? się majster dzia- 
łu budowy maszyn Wilheim 
'Glosch. Każdemu prowokatero- 
iwi, który by zjawił sie w mo- 
wiadczył on 
jero rabote 
Również w berlińskich zakłą- 
dach „Siemens Plonia" na 
renie budowy Alei Stalina i w 
innych  przedsiębiorstwach za- 
togi dpa z mi p- 
głoski o rzekomych przerwach 
w pracy Ws tie robotnicy 
pr Mi z zadowoleniem wiado- 
ć o wznowieniu normalnego 
ruchu między Berlinem wschod- 
nim a zachodnim. 


z 


o” Kos 


ecru |no/ci 


uniernożii wią 


ODU 


24. 


Li Svn ' pokoju. Ządanie to głosi: „Niem- 
! cy muszą wszcząć rozmowy!“ 


Ukazujący się we Frankfurcie 
nad Menem dziennik „Die Tat“ 
pisze: „Uchwały rządu NRD 
przyjete zostały przez cały na- 


aprobatą I ożywiły jego nadzieję 
na zjednoczenie Niemiec, 
Ukazujący się w Kaiserslautern 
dziennik „Volkszeitung* podkre- 
śla, że uchwały rządu NRD są 
dla narodu niemieckiego wyda- 
rzeniem wielkiej wagi. 


Wydawany „Związek 
Niemców‘ biuletyn „Informa- 
tipnsdienst fuer Presse und 
Rundfunk“ zamieścił artykuł b 
pułkownika armii niemieckiej 
Webera. W uchwałach rzadu 
IRD — stwierdza autor artyku- 
tu — widzimy godne pochwały 
u'zciwość i szczerość, 


przez 


|wystwali zwolennicy jedności i cznaki siły i pewności. 


Komunikat Biura Prasowego Prezydianw Rady Misisirów NAD 


w Niemieckiej Republice De- 
mekratycznej należało 
waé nowych zamieszek, Ta sv- 
'emalyczna nagonka dowodzi, 
e monopaliści zagraniczni i kra- 


na pwzącku i 


jednak. 


prowadzone stopniowa znies'e- 


oczeki- | n'e stanu wvjatkowegn, zwnlnio- 


nie większości csób aresztowa- 
nych w związku z wydarzenia- 


iowi eraz ich pzplerznicy wew- mi z dnia 17 PG a oraz przys 
nątrz Niemiec zam'erzają zor-| Wrócenie normalnego ruchu w 
ganizować nowe próby zaklóce- Berlinie z dniem 8 lipca br.. 
pokojcwego bu- | świadczą o tym. że wszystkie te 
dawnictwa. Nie uda im się to | pogłoski 


pozbawione są wszel- 


Takie fakly, jak prze-|kich podstaw. 


|Agentery faszystowskie chciatyky rozpętać nowe prowokacje 


Agencja ADN podaje dalsze 
fakty świadczące o tym. że agen 
tury zachodnio-berlińskie chcia- 
łyby rozpętać nowe prowckacje 
w demekratycznm sektorze Ber- 
lina. 8 lipca ośrodki terrorystycz 
ne czynre w Eerlinio zachodnim 
zgromadziły grupy młodych ban- 
dytów. podobne do tych. jakie 
brały udział w prowokacji faszy- 


stowskiej z 17 czerwca. Bojówki 
te zgromadzono w tym celu, aby 
udzielić im instrukcji w spra- 
wie doxenania nowych prowo- 
kacji. 8 lipca na Rudolf-Wiide- 
platz w Schoenebergu (sektor 
amerykański) w pobliżu gmachu 
senatu zachodnio-berl'ńskiego 
| zebrało się około 1 


| 


bandytów. Byli oni zaopatrzeni 
w transparenty z prowokacyjny- 
mi hasłami wymierzenymi prze- 
ciwko NRD : demotratycznemu 
sektorowi Berlina. W tymże dniu 
w dzielnicy Wedding  (cektor 
trancuski). odbył się zlot 50 mło- 
dych bandytów. również zaopa- 


i trzonych w transparenty z pro: 
50 mtedych wckacyjnymi hasłami. 


Francuskie Zgromadzenie Naredowe 
zatwierdziło reakcyjne projekty finansowe 


W Zgromadzeniu Narodowym 
toczyła się  całonocna debata 
nad projektami finansowymi 
rzadu Laniela. Projekty te prze- 
widywały podniesienie o 30 
proc. podatku od konsumcji al- 
kohołu, podwyższenie o 25 proc. 
opłat stemplowych. o 100 proc. 
opłat paszportowych, o 5 


| 


franków na litrze — cenv ben- | ków 
zyny 1 o 8 franki na litrzę — 
ceny ropy naliowej. Ponadto 


rząd domagał sie «Specjalnych : 
uprawnień", dających mu moż-| 


ność w drodze dekretów zawie- 
szania wypłat rent inwatidz- 
| kich, zmniejszania lub cofania 
emerytur, redukowania wydat- 


W dniu Swieta Ludowej Albanii 
min PRE RÓP ZE DEN A 


Naród albański budu 


Rolnik posługujący się sochą, 
analfabetyzm obejmujący 85 
proc, ludności, ani jednej wyż- 
szej uczelni, ani jednego kilo 
metra linii kolejowej, zaledwie 
osiem szpitali. Oto Albania kró- 
la Zogu i kliki obszarników. 

W latach przedwojennych mó- 
wiło się o Albanii — kraj pół- 
dzikich górali, kraj garstki feu- 
dałów i niesłychanej nędzy ludu 
| albańskiego. 

Dziś są to jedynie koszmarne 
wspomnienia. Dziś wolny naród 
albański idzie drogą postępu i 
| pokoju milowymi krokami na- 
przód. 

Naród albański, którego histo- 
rię znaczą cierpienia i walka o 
wolność i niezależność z faszy- 


stowskimi okupantami, zdra- 
dziecką kliką feudałów i kapi- 
talistów — obchodzi w dniu 10 


|lLpca dziesiątą rocznicę powsta- 
nia armii albańskiej, 

W dniu tvm, w 1943 roku 
dzieki wielkim wysiłkom Al- 
bańskiej Partii Komunistycznej 
} przywódcy narodu albańskiego 
ow. 
terskiej postawie ludu albań- 
skiego, powstała Albańska Ar- 
mia Narodowo-Wyzwoleńcza. W 
dniu tym, każdego roku naród 
albański wyrażą swa głeboką 
wdzięczność dła swej bohater- 
skiej Partii, dla Zwiazku Ra- 
dzieckiego, którego wspaniale 
zwycięstwo nad hitleryzmem 
urzeczywistniło wiekowe ma- 
rzenia inudu albańskiego — wy. 
zwolenie kraju z niewoli naro- 
dowej i społecznej. 

Powstanie Armii Ludowej by- 
ło jednym z wielkich zwycięstw 
narodu albańskiego. Dzięki po- 
mocy Armii Radzieckiej Armia 
Narodowo-Wyzwoleńcza pod ko- 
niec listopada 1944 r, oswobo- 
dziła cały kraj, 

Po raz pierwszy w swej hi- 
storii Albania bvła wolna. Wol- 
na od obevch najeźdźców ji ro- 
dzimych Wyżysk.waczy. W Lu- 
dowej Albanii zrodziio sie nowe 


życie. Albania weszła na dro- 


Enver Hodży, dzięki boha- | 


Na zdjęciu: budowa nowych 


kę pokojowego. soc alistycznego 
budownictwa, na drogę uprze- 
mysłowienia. na droge wszech- 
stronnego rozwoju. Chłop al- 
bański otrzymał żelazny pług — 
a w ślad za nim wieś albańska 
ujrzała traktor. 
| Ile zdziałać 


może niezłomnau 


woła wyzwolonego ludu, jego 
| wiara w słuszną Sprawę i ofiar- 


ne przemiany zachodzące dziś w 
Albanii. 

Albania tonie w rusztowa- 
niach nowych budów. Pną sie 
w górę jasne hala nowoczesnych 
zakładów przemysłowtch. Wy. 
restają gmachy nowych szkół i 
szpitali. Do miast i wsi dopro- 
waądza się przewody elektrycz- 
ne, linie kolejowe i SZOSY, 


> praca — pokazują to Ogrom- ` 
| 


bloków mieszkalnych w s 


Pięcioletni plan rozwoju 
spodarki narodowej Albanii na 
lata 1951—1955 uchwalony z jni- 
cjatywy Albańskiej Partii Pra- 
icy przeobraża zacofaną gospo- 
, darczo Albanię w kwitnący kraj 
i przemysłowo-rolniczy, kraj tech- 
.nieznie wyposażonej gospodarki 
wiejskiej, kraj rozwijającej się 
kultury, 


F 


Uruchomiono wielką elek- 
troewnię wodną im, W. L Lenina, 
buduje się nowa elektrownię na 
„rzece Mati, zbudowano poteżny 
kombinat włókienniczy im. J. W. 

Stalina. Buduje się wielką rafi- 
nerię nafty w Cirriku. W Elba- 
sanie zdudowano pierwszy w 
republice kombinat obróbki 
„drzewa. Buduje się nowe zakła- 
ldy metalurgiczne, które dadzą 


na opiekę społeczną 
Jak wiadomo. udzielanie takich 
uprawnień jest sprzeczne z art. 
15 konstytucji. 


Zgromadzenie Narodowe 314 
głosami przeciwko 267 zatwier- 
dziło wszystkie projekty finan- 
sowe rządu. 


ma added AAA N ETETETT ta" a a a a a a a a aa u a a aa a aaa aaa 


tolicy Albanii — Tiranie, 


E% |wysokogatunkową stal wszyst- 
im gałęziom albańskiej gospo- | 


darki narodowej. 


Uprzemyslowienie Albanii sta- 
ło się możliwe dzięki beziniere- 


sownej pomocy ZSRR. Kraj ra- 


ilziecki zaopatruje Aibanię w 
nowoczcsny sprzęt techniczny, 
Surowce, pomaga narodowi al- 
bańskiemu w budowaniu pod- 
staw socjalizinu. 

Ofiarna praca stachanowców 
Związku Radzieckiego jest wiel- 
ką skarbnicą, z której młeda 
klasa robotnicza Albanii nie- 
ustannie czerpie cenne doświad- 
czenia. Cala republika zna na- 
zwiska Falila Kraja, który jako 
p:crwszy zastosował szybkościo- 
we skrawanie metalu wedlug 
metody radzieckiego racjonali- 


oburzeniem te. 


te- | 


itp. | 


W korespondencji z Kaesongu 
dnia 8 bm. agencja Nowych 
'Chin pisze: 

Pismo marszałka Kim Ir Se- 


na i dowódcy ochotników chiń- |mu może „rzucić na 
„ostatnią kartę”. 
południowo - korea 


noc. Sądzi any Zie | 
|noczone nie moglyby 50 do uni" 


skich Peng Teh-huaia do gen. 
Clarka przynosi nadzieję na rv- 
chłe dojście do skutku rozejmu 
w Korei. Pismo to przesłane 
zostało w chwili, gdy rokowa- 
inia rozejmowe wkroczyły w 
(trzeci rok i gdy Li Syn Man. 


|korzystając z pobłażania USA. 


(usiłuje wszelkimi 
'storpedować rozejm. 

Poważne 
storpedowania rozejmu 
nadai istniało. jeżeli 


amerykańska nie zmieni swego rzuci na stół 

pebłażliwego stanowiska wobec | r 
+ © + cul (R ny e: 

IA Syn Mana. Właśnie w mo- właśnie tkwi niebezpiecze 


mencie, 
spotkali 


gdy w 


z licznych doniesień. w Seulu 
panuje napista atmosfera. Krą- 


sabotażu. aby 
podpisanie rozejmu. 


rykaəńskicj 
Service, 
i przewidują: 


1) 


, Czedżudo, 
bezpośredniej repatriacji; 
„zwolnienie“ jeszcze przeszło 8 
tysięcy jeńców z koreańskiej 
armii ludowej; 3) odmowę wy- 


(cofania się ze strefy zdemilita- piątek 10 bm. spotkają 
ryzowanej po podpisaniu rozej- na posiedzeniu 
| Panmundżonie delegaci 
|stniczące w rokowania 
izejm w Korei. 
Clarka połud-- 


MUŁ. 

Na wiadomość o odpowiedzi 
[strony koreańsko - chińskiej na 
propozycje gen. 
niowa koreański „minister 
Spraw zagranicznych“ oświad- 
czył. że Stany Zjednoczone po- 
winnv uprzedzić Li Syn Mana 
o podpisaniu rozejmu na trzy 
[dni z góry., aby Li Syn Man 
mógł zastanowić się nad swoim 


ra utrzymuje, 


itycznej wyjechała do Rumunii 
delegacja młodzieży  korsań- 
skiej na III Światowy Kongres 
Młodzieży. 


Dotychczas wybrano we Fran- 
cji 1.500 delegatów młodzieży 
na Festiwal w Bukareszcie. 
[Francuski komitet organizacyj- 


słanie do Bukaresztu 3.000 de- 
legatów. W XIII dzielnicy Pa- 


tylko 11—15 proc. 


zatoru — P, Bykowa, murarza 
— Nikoły Negriego, który za- 
stosował metodę szybkościowego 
układania cegiei, wzorując się 
na radzieckim stachanowcu Ku- 
likowie. 

Z każdym rokiem wzrasta w 
Albanii ilość spółdzielni rolni- 
czych, które swvmi sukcesami 
demonstrują wyższość gospo- 
darki zespołowej nad indywidu- 
alną, Pracujący chłopi Albanii 
coraz bardziej przekonują się o 
tym, że tylko zespołowa gospo- 
Gorka zapewnia szybki rozwój 
sił wytwórczych rolnictwa, 
umożliwia wykorzystanie nowo- 
czesnego sprzętu technicznego i 
wzrost dobrobytu mas chłop- 
skich. 

Wraz ze wzrostem przemysłu 
li gospodarki wiejskiej szybko 
rozwija się nowa kultura albań- 
ska. W latach władzy ludowej 
Albania pokryła się siecią szkół, 
których liczba przekroczyła 
2500. W kraju wprowadzono 
| obowiązkowe bezpłatne naucza- 
nie. Otwarto pięć wyższych 
uczelni. W Tiranie działa pier- 
wszy w Albanii Instytut Nau- 
kowo-Badawczy. 


W jednym z numerów, gazeta 
„Rinia”, organ Zwlązku Młodzie 
ży Pracującej Albanii, wydru- 
kowałą ciekawy reportaż o jed- 
nej ze szkół pałudniowej Alba- 
nii: „Co się z wami stanie za 10 
lat? zapytano grupę uczniów. 
20 spośród nich ndpowiedzia- 
ło: „Zostaniemy inżynierami*. 
Trzech innvch odpowiedziało, że 
będą lotnikami, a 10 nauczycie- 
lami. 

Władza ludowa zapewniła 
młodzieży albańskiej radość pra- 
cy i życia. Nigdy jeszcze mło- 
dzież albańska nie miala tak 
pewnej i bezpiecznej przyszłości. 


Młodzież albańska wychowy- 
wana pod kierownietwem Partii 
i Związku Młodzieży Praenjącej 
Albanii wywiązuje się zwycię- 
sko z zadań, które są jej powie- 
 rzone, Wzorem dla młodego po- 


ny Festiwalu zapowiedział wy- | 


Li Syn Man planuje 


nowe prowokacje 
Komentarz Agencji Kowych Ghia 


Panmundżonie obecnej 
się oficerowie łączni- ańsko-chińsisa 
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uniemożliwić ' strona 
| kroki R 
Według doniesień agencji ame- stnienie rozejmu, ky 

Internationa! News gną narody całego ŚW 
plany Li Syn Mana |też bedzie nadal pob al 
„zwolnienie“ Syn Manowi w jego WI m 
przeszło 10 tysięcy jeńców chiń- | storpedowania rozejmu. 
! skich internowanych na wyspie amerykańska 
a nie podlegających odpowiedzieć na to 
2): nami, 
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